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Rada Ligi Narodów odrzuca
nieuzasadnione inwektywy litewskie.

Nagły zgon uczonego ang. na kongresie prawniczym w War
szawie, - Prokurator ofiarą wpływowych korupcjonistów. 

Ujecie „żelaznej reki' bandy podpalaczy,
Nicejską najdelikatniejszą ouwę do sałat poleca Fa Moar i Stachowicz „Zakopana'* Lwów, Akademicka 24* -  Leona Sapiehy 25*

TOEWfiR BARTEL .TEDZIE DO 
PARYŻA.

Praga, 13 sierpnia CM. G. P j. Pra
sa donosi, że premier Bartei po ukoń
czeniu swej kuracji w  Marjenbadzic 
udaje się do Paryża.

Praga 13. sierpnia. (Te!. G. P.) „N a- 
lodn i Politika“  publikuje rozm ow ę kores
pondenta z prem jerem  Bartlem. Pan pre- 
m jer skonstatow ał w ielki postęp w  dzie
dzinie dobrobytu  i kultury w  C zechosło
wacji. Co d o  stosunków  Polski z Czecho
słow acją, pan prem jer kładzie nacisk 
zwłaszcza na pom yślne rozw iązanie ich w  
dziedzinie gospodarczej.

 O-------
KRÓL SZWECJI W  MARIENBADZlE.

Praga, 13.. sierpnia (Tel. G. p.j. We
dług tutejszych informacji, ma przy
być na kurację do Marienbadu król 
szwedzki

ROKOSZ W  W IĘZIE N IU  W A R - 
SZAW SKIEM

Warszawa, 13 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Dziś rano więźniowie kryminal- 
11 i przy ul- Da n i iow i c z o w sk i ej 
^szczęli tumult i odmówili przyję- 
cia pożywienia. Przyczyną tego był 
zakaz spacerów oraz odwiedzin ro- 
dzin, jako kara dyscyplinarna za 
niesforne i nieodpowiednie zachowa 
nie się więźniów w czasie spaceru 
10 bm. Po przebyciu do więzienia 
prokuratora Szydłowskiego zajście 
zostało zlikwidowane i zapanował 
zupełny spokój.

•— —o.......
ATAK BOMBOWY NA POWSTAŃCÓW 

NIKARAGUAŃSKIGH.
Nowy Jork, 13. sierpnia (Tel. G. I’. . 

Amerykańskie saiąoloty wojskowa ob
rzuciły bombami, .kryjówkę powstań- 

nikara.guańskith nad Coeo-River.

K r w a w a  t a j e m n i c a  p o ć w i a r t o w a n y c h  z w ł o k .
(Do artykułu na sir. 7.).

Nagły zgon prof. Beilota
na iritedzynbr. Kongresie prawników.

Warszawą, 13 sierpnia. (Tel. G. 
P.) W czoraj zmarł nagle w Hotelu 
Europejskim członek Kongresu Pra
wa Międzynarodowego, odbywające
go się w Warszawie prof. Hugt 
Bellot. Byl on delegatem Anglji i 
generalnym sekretarzem Kongresu. 
Liczył lat 58.

.Wskutek śmierci prof. Beliola

szef protokołu dyplom atycznego p. 
Andrych złożył kondolencje posłowi 
angielskiemu.

Warszawa, 13 sierpnia. (Teł. G. 
P.) Na dzisiejszem posiedzeniu kon
gresu prawa międzynarodowego, od 
była się uroczysta akademja, po
święcona pamięci zmarłego nagle 
Beilota. Akademię otworzył prof.

Cybicliowski. Prof. Philimoore zło
żył hołd pamięci zmarłego. Prof. 
Cybich-owski podkreślił, że w  osobie 
Beilota prawo międzynarodowe tra
ci jednego z największych i najbar
dziej zasłużonych pracowników

 o-----
KAŻDY MOŻE TANIO PRZEJECHAĆ 

SIĘ PO BAŁTYKU.
Gdynia, 13. sierpnia (Tel. G. P.). 

Od dnia 1 września br. „Żegluga Pol
ska" będzie organizowała wycieczki 
po cenach ulgowych na statku pasa
żer skini „Gdńsk“, o ile zbierze się nie 
mniej jak 60 pasażerów. Wycieczki t.e 
są przeznaczone dla klubów sporto
wych, stowarzyszeń turystycznych, 
społecznych i t. p. Wycieczki takie od
bywały się przed sezonem t. j. przed 
20 czerwca i wypadły bardzo dobrze.

NIEMA WPROST DNlA BEZ KATA
STROFY AUTOBUSU.

Brześć, 13. sierpnia '(Tel G. P3'. 
Wczoraj na szosie między Tomaszo
wem a Brześciem, wskutek pęknięcia 
kierownicy, antobns wywrócił arię do 
rown, rozbijając się zupełnie. Odnio
sły ciężkie rany 3 osoby, i  zaś lżejsze. 
Ofiary przewieziono do szpitala w 
Brześciu. Szofera aresztowano 

■ — o—
POSKROMIENIE WYKROCZEŃ SZO

WINISTYCZNYCH.
Wiedeń, 13. sierpnia (Tel. G. P.). 

..X. Fr. Presse" donosi z Zagrzebia., że 
studenci tamtejsi nohwalili bojkot 
dzienników białcgrodzkich i -konfi
skowali je w kioskach. Kierownictwo 
koalicji chłopsko - demokratycznej we
zwało studentów, aby zaprzestali boj
kotu, i zwróciło uni uwagę, że w obec
nej chwili powinno się zaniechać 
wszelkich wykroczeń szowinistycz
nych.
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być mole!”
JAK D ŹW IĘK  SPIŻOW EGO D ZW O N U . ROZESZŁY Slip PO POLSCE S Ł O W A  KOM ENDANTA. —  
W Ó D Z  NARODU ZAMIAST SPO D ZIEW AN YCH  AKCENTÓW  W OJENNYCH, PODNIÓSŁ AKORD MI
ŁOŚCI CZł.O W IE K A. —  STRAŻNIK POKOJU W  FRAPOLSKTEM M IEŚCIE Z W IĄ Z A Ł  SIĘ N O W Ą  NICIĄ

SERDECŻNI5GÓ ODCZUCIA ZE SPOŁECZEŃSTW EM .
Lwów. 14 sierpnia. 

Cip) Rozkołysała się serce .w: Komtn  
dnncic jak dzwon z najszlachetniej
szych metali ulany. I poszedł. po 
Polsce dźwięk •potgżny i górny —  
dźwięk jak srebro czysty i jasny. 
Zadziwi! r.nlg Polskę i zdumiał 
świat cały, jak już nieraz zadziwiły 
i ,zdumiały słowa i czyny Marszalka.

Ale zadziwienie lo w Polakach 
pierś drżeniem morarnem poruszy
ło, a w obcych zdumienie zamieniło 
się w uchylenie czoła przed tym 
snopem potężnego światła, który 
wytrysnął z lyc.h słów, —  który o- 
ś wie lii t cała Polskę, jako wielkie 
ognisko siły, co idzie •/. ducha —  ź 
głębokiego ukochania jedynej wiel
kiej rzeczy na święcie —  ukochania 
Ojczyzny.

Zdumiał się świat i ukorzył za
razem.

Bo wroga nam propaganda za
graniczna .przygotowywała go na to, 
żc hymn wojenny zabrzmi z ust 
Komendanta Leg jon ów, w mieście 
czynu legjonowego. Że głos jego na 
rubieży Rzeczypospolitej przeleci 
graniem surmy bojowej, groźby wo
jennej przez bliską granicę do li
tewskiego sąsiada.

A oto głos lego, którego czyny 
i gesty .składają się ńa łańcuch nie
spodzianek lak olśniewających i o- 
śicpiajęcych niekiedy jak błyski 
gromu i jak one pełnych siły orze
źwiającej i odświeżającej, roze- 
brzmial przepotężnym hymnem m i
łości.

Dzień wielkiego Zjazdu legjono- 
wego w W ilnie, na tym niezłomnym 
hasljońic polskości, miał być we
dług naszych „najserdeczniejszych" 
dniom groźby wojennej, słowa Ko
mendanta —  ostrem ultimatum wo
bec litewskiego manekina, nakręca
nego chytrą prawicą krzyżacką i ró
wnie podstępną dłonią czerwonego 
mocarstwa. —  Miał być dowodem 
wojennych. nastrojów .Polski —- wo
jennego nastroju 'najsilniejszego 
człowieka w Polsce, Józefa Piłsud
skiego. Ro z oręża wyrosłą wielkość 
Piłsudskiego — mówili —  i tylko 
oręż uważa on za środek do jej n - 
t;rzy mania.

A. (en człowiek .wyra<slają.cy za.- 
wsżó ponad miarę doń przykładana, 
okazał światu i narodowi inne, wielkie 
nieprzebrane źródło siły i potisgi. Cala 
zaś jego mowa. była jedną wielką ie- 
welacjf?, że z tego źródła właśnie pły
nęła jego cudowna moc nad duszami 
ładałrieoii i wszystkie czyny Jego .i 
•łych zastępów legionowych/ z .klóremi. 
budował przyszłość Polski, wtedy, gdy 
w śwweie mąlerjalnyrn jeszcze dla 
niej miejsca, nie było, jak niemniej o- 
Iw na praca całego narodu .nad odro
dzeniem rtioru.lncrn i przebudową ży
cia polskiego, coraz bardziej “krzepia - 
kica się i potężniejąca. .

— Gdy o Wilnie mówię, zgrzytów 
ni* mam -  - powiedział Marszałek 
Piłsudski. — Ro pamięci sobie wołam 
te miłe przeżycia, których wiązankę 
całą j»«m w pamięci.

I rozwija lę wiązankę swych wspo
mnień i ukazuje l u ud i każdo, jako 
kwiat cudowny. Prosto mówi, roz
lewnie, jak dziecko do dzieci. A oto z

lego przodsiwnogc* liryzmu wyrasta 
mocarna koas-lrufecja, która roztacza 
się nad Polską, niby jedna wiatka nks- 
wwysiąSoina twierdza. W Wilnie mówi 
—  więc zgrzytów mb woła. Bo nie po
trzeba ich tu, gdzie każdy kamień na
wet, gdyby mu Bóg dał mowę, prze
mówiłby pedałom językiem. Nie potrze - 
łba. zgrzytów fam, gdzie każdy atom 
powietrza jest przepojony kulturą pol
ską, gdzie tajemne fale wieczności 
przechowały lgt.no serca Śniadeckich, 
Lelewelów, Mickiewiczów i Zanów, 
Filomatów i Filaretów, gdzie nie- 
ztojtnne duchy.polskie opierały się o- 
krucieńełwn Mur a wiewów, gdzie 
■dźwięczy jeszcze echo kibitek, wywo
żących męczenników polskich na Sy- 
.Ijir —  nigdy niemilknące echo , nieu
straszonych szałem ucisku „długich,, 
nocnych rodaków rozmów". Gdzie u- 
■moczony wzrok podnosił się przez lat 
tyle ku cudownemu wizerunkowi 
PcuiiLy Świętej, co w Ostrej ówńeci 
Bramie. I od tej Najświętszej Patronki 
narodu polskiego otrzymywał nieprze
brany strumień, łask ożywiający w 
każdej piersi.duszę bohatera.

Nie jako zwiastun wojny piatem ó. 
wij w Wilnie Pibnjćsfcij ale jako nie
złomny, ówiwtomy w ej siły i świado
my ziły narodu — Strażnik Pokora.

Mfic lyiik» yzpómnidiKA piszywołaJ, 
bo wie, że. tą ,,ah:ł;ófeią,‘ ‘, która 'kładzie. 
fiię człpw iiw ś jako miękka poduszka 
pod. głowę na son wieczności, oIim-zciw. 
jsat ir.nto skrzyidłainii. a.niiolsfeiicanii ten 
ftasca pras.tary gród Jagiellonów, ku iktó

rraiiiu w  oknsstó jncwpAi i wadareta, 
narodu jatko ku nwjpotężinieisKimu. sym 
bolowli PoJaki wyrywała się tęskna in- 
wofeacja wieassccaa, czającego i cierpią
cego za miljony.

I dlatego obok tęgo serdecznego o- 
świadczeńła „w  W-ilme zgt-zytów' nie 
■wołam" wykuwa głos Jogo iri-to ze spi 
żu,. siłowi inne, słowa mocarne:

Wilno musi być moje!"
Te sitowa musiały tam zataaiśećl 

Dziś gdy -zesłały wytpfcwńedzńane, czu
jemy 'wszyscy, żc były one wykładni
kiem. uczuć całego narada —  wydaje 
się imam-, że to ni« jedne usta, je wyspó- 
wiedźiały, ale. żc przez Pilimtekiego 
ltraemówil w tym momencie cały Naród 
bo słowa te przecież znajdują się na 
dudę serca łrażdegu Polaka bez względu 
na to, czy nńeśzlkia on '.nad 'bczegąsnoń 
Wiłji, Warty czy W isły, łub 'też czy 
spogląda codiztefi na ten szanowny po
mnik :n.ajpięik:mujszego, h&ĄdcinTaSiJiiszó- 
go w żyaiiu Fdldkii hiistoryczej ąktiu 
dziejUwego: Kopiec Umji Lu»el»!dej.

I w leni jednera powiedzeniu prze- 
j. wił: się na nowo z  nieodpartą mocą 
przekonywującą faąt, że Piłsudski trzy 
jna rząd dusz polskich, że dłoń Jego 
Bp tezy wa ntopriestrwanto na tętnie życia 
narodowego, że jest on jego niezawod
nym -wykładnikiem.

Nie groźba, nie surma bojowa za
brzmiała ze rfdw Komendanta w W il
nie, ale ewangelja m tloóci OjcEyjoiy, 
której ivie zwyciężą żadne poslironine 
■wtrygi wrogów. A. irsópctęińBejazan 
słowem tej ełyąinigclji jest oświadcze
nie: Wilno musi być moje!-

Genewa, 13 sierpnia. (Teł. G. P.jj 
Sekretarz gen. Ligi Narodów wysto
sował do Waldemara ,sa oraz człon
ków Rady Ligi Narodów pismo na
stępujące:

Mani zaszczyt -zawiadomić, żc <>- 
trzymałem właśnie odpowiedzi od 
przewodniczącego Rady Lig: De 
Aguero Rolhawioml oraz od spra
wozdaw cy Van Błoklanda. do któ
rych odwołałem  się na skutek (ii.sina 
Pańskiego z duła 23 lipca lir., do ty
czą cegu inforraacyj prasowych w 
sprawie manewrów wojskowych.

W ym ię u i one < Spow iedzi upow a
żniają mnie do zawiadomienia Fa
na, że z uwagi na form aln e ośw iat!-

ma m m  i m is  KnałU
STWIERDZA JEJ APOLITYCZNY CHARAKTER 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 13. sierpnia, (sl) Socjałi- I płomatów wszelkie wyjaśnienia o stanie 

styczna niem iecka agencja prasow a dono- J rokow ań polsko-H tewskich. 
sząe o  m ow ie Marsz. P iłsudskiego s lw icr. j Warszawa lii. sierpnia, (st) Dzienniki 
dza, żc w mowie lej nniknlęto wszelkich f berlińskie p isząc o  uroczystościach  wileń- 
alazji politycznych, stwierdzając tylko i skich stw ierdzają jednogłośn ie, że nie 
polski charakter W ilna. M owa ta, według i było oczekiwanej sensacji, ani pod  w zglę. 
agencji n iem ieckiej wpłynie na pomyślne j dcm  wewnętrznym , ani zew nętrzno-poli- 
rozwiązanie zagadnienia polsk o - lltcw- ! tycznym . Dzienniki te przyznają (Awar
skiego w Lidze Narodów. Tcl. Union | cie, że zjazd iegjon istów  był dniem odprę. 
stwierdza, że dziennikarze litewscy, przy- icnła w atmosferze wschodniej Europy, 
byli do W ilna, oirzymaii od polskich tły- j •

Rada Ligi Narodów odrzuca
prateausie litewskie.

KW E ST .!A  L IT E W SK A ’ REDZIE R O ZPATR YW AN A W E  W RZEŚNIU

cm iie rządu polskiego, które zostało 
M p m u n ik o w m  zarówno Panu 
jak Radzie Ligi Narodów, nie zdaje 
się, aby zachodziła potrzeba zasto
sowania postanowień przewidzia
nych w 7-atynt ustępie rezolucji Ra
dy Ligi 7. dnia 10 grudni® .327’, do
tyczących groźby incydentów pogra
nicznych.

W  ten sposób nowe pretensje li
tewskie zostały oddalone, a kwc&tja 
w swoim całokształcie będzie rozpa
trywana przez Radę Ligi na sesji 
wrześniowej na podstawie sprawo
zdania Rloklanda oraz kołnittiikn- 
J.ów o wynikach bezpośrednich ro
kowań

OWACJE NA CZE8Ć GEN. RYDZA.
ŚMIGŁEGO I SÓSNEOWSKIEGO,
Warszawa 13. sierpnia. (Tcl. G. P.) 

Donoszą, z W iln a : W arto zanotow ać Lilka
szczegółów , nie zawartych w  dotychcza
sow ych doniesieniach z uroczystości w i
leńskich. Oto tuż przed przem ów ieniem  
Marsz. Piłsudskiego w sali teatru „R edu
ty" wznoszono gorące okrzyki na cześć 
gen. Rydza - Śmigłego I Żeligowskiego 
W  tyin m om encie na. front estrady w y 
stąpił min. M iedziński i w krótkicm  prze
m ów ieniu podniósł zasługi gen. Kaz. Sosn- 
kowskiego, koń cząc okrzykiem  na jeg o  
cześć. Okrzyk zostat żywo podjęty. P od 
czas odczytu  gen. Rydz - Śmigty nic za
siadł na estradzie obok generalicji a!e na 
pierw szem  piętrze pom iędzy oficeram i i 
podoficeram i. W ychodzącego gen. Rydz- 
Śm igłego legjoniści unieśli w  górę i Mir 
ram ionach nieśli do sam ochodu.

 O— —
PRZEZ ..P O M Y Ł K Ę ’ UWOLNILI 

WIĘŹNIÓW .
Wilno 1". sierpnia. (Teł. G. P.) Na 

m ocy  amnestji litewskiej zw oln ionych  
zostało z w ięzienia w Kownie 5 przestęp
ców  krym inalnych. Obecnie okazało się. 
iż zwolnienie nastąpiło omyłkowo, wobec 
czego wiedze litewskie wdrożyły poszu
kiwań tą.

 u——
RYCZAŁTOWE OPŁACI POCZTOWE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa 1A. ’ sierpnia (st) W n a j
bliższych dniach ukaże sin rozporzą
dzenie ministerstwa ’ przemysłu ■ i lian 
dlu o prawie nadawania przez firmy i 
osoby prywatne przesyłek listowych 
za niszczeniem opłat ryczałtowych, z 
którego to prawa korzystać mogły do 
tycbcżas tylko urzędy i. władze ■ pań
stwowe.

OGNISKO SKUPIAJĄCE SPOJRaESJA ;
Piękna kobieta, elegancko ubrana.. ja t  

ognipko, skupia promienie spojrzeli.. Lecz 
spojrzenia kierować się zawsze będą w 
kierunku wycięcia jej sn&nd. Żeby nic. ze 
swego uroku nio tracić powinna ona. imkć 
skórę białą, i gładką, bez żadnych w łos
ków i puszku zarówno na ramionach, jak 
na szyi, na twarzy, a nawet nti nogach port: 
cienką pończoszką,, : ..

Kużda wykwintna kobieta wie o lem- 
\Vie ona, także, że najteniej n iszczy włoski- 
i zbyteczny puszek na.; cwfc- cudowuny .wy- 
n&kzęk „T A K T ": len świetny k roa , któ-, 
rego się używa wyoiakając po w prosi z  hi 
by, n iszczy w przeciągu 5 minut, riłspó-' 
Itwcbrte włoski i pnszók na calem  ciele, 
skóra staje się białe i gładka, boa czarnego 
•punkcika: włoski miszczonc z korzm iem
zareikaiią,, a  c,-rasem zupełnie- „TA'KY“  od
niósł zwycięstwo nad brzytwą,, która draż
ni i pozoetaiwia czarne punkciki i nad de- 
pilatoiram i, używ anym i daw niej, n ic -  
ijachnącyjui i stomplikow auyrm w użyciu-’.

UWAGA „TAKY" jest do nabycia we', 
wszystkich Jtosmołycznych sddepach po ce
nie —  z i  a za tubę.

Generałn« pr-zettetewicichłwo: A ' B0RN-. 
i IDJY & Go- GhAIYSK, BóMdiergasse 
-'3/37. ' .

’! EL. Gdańsk SUti-ff. Pocztowe Konto 
C,rokowe P- K. O .'PO ZN AŃ  207170.

Tyłku prsy lubgeJi z nadiukśem iinny 
A- Bcrnitein & Go- dołąozony jc«t ąposóh 
użycia W jeżyku mol-zkim i tylko aa tc gwa* 
rantujeoiT S563'
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w nbronie rzekom? zagrożonej Litwy.

BREDNIE O POLSCE, JAKO NARZĘDZIU IMPERIALIZMU A.NGLJL— W ALK  V Z FASZYZM EM  PILSLD  
SKIEGO I W ALDEM AR ASA (!). — PATETYCZNO -  KOMICZNY APEL DO 'ROLET AR J ATU L IT E M '-

'Moskwa, 13 sierpnia, (Tel G. P.) 
Kongres Komin ternu wystosował do 
robotników wszystkich państw ode
zwę, w której miedzy inneml powie
dziano: Napływające.* różnych Ę ó -  
dcł informacje mówią o zamiarze 
Piłsudskiego i jego faszystowskiego 
rządu ruszenia na Kowno (!) Marsza 
lek Piłsudski, który zajewnił sobie 
jawną albo skrytą zgodę wielkich 
mocarstw i fczyune poparcie impe- 
rjaMstycznej Anglji, zamierza dzia
łać. Przygotowuje on swe wojska do 
okupacji (!)  Mąrszalek Piłsudski 
jest przekonaj, że faszystowski rząd 
Waldemarasa, który jest otoczony 
nienawiścią rządu litewskiego, nie 
bodzie stawiał poważnego oporu i po 
zwali skłonić się. do kapitulacji.

W jfwMJł wyctąpnych zamy
słach (!) biała Polska zapewniła sobie 
pomoc urngiej międzynarodówki i 
czynne poparcie polskich i litewskich 
eocjal - zdrajtidw. Druga, międzynaro
dówka. popiera rozbójnicze plany Pik 
sudskiego przeciw Litwie, widząc w 
tein możność przygotowania wojny in
terwencyjnej przeciw Związkowi So
wieckiemu. Przygotowane natarcie na 
Kowno nietylko prawdopodobnie zni
weczy niepodległość litewiskaJ ale je
dnocześnie po wystąpieniu zbrojnem 
przeciw Związkowi Sawietuw i jedynej 
ojczyźnie międzynarodowego proleta
riatu, przeciwko tamt« międzynarodo
wego socjalizmu.

Dalej odezwa ziwracai się do ipro- 
lełanjuszy wszysBkóch 'państw, nawołu
jąc do protestu da .zonganliizbwania ma
sowego upora pracowników by prze
ciąć zbrodnicze zamysły polskiego im. 
ptijiioZEa i[ zapahrec zamiaichoiwii na 
niepodległość fcitewraką. vV' końcu ode
zwa zwraca się dio pracowników litew
skich temi. slttwamli:

Nie zaponęraagaią.' żeście po-wńini1 
toczyć jedne i,zesniie waiiks, zarówno z 
katem Piłsudskim (!) jak i z katem Wal 
denr-di-aseru, zarówno z polskim jak i li
tewskim faszyzmem. Wszyscy stanie
my w obronie niepodległości litewskiej 
przeciwko pUstremu imparj iłizmow'it 
Precz z roiędzyinairodowyimź podżega
czami do \y.ajn;y i jch lokajami, ipreoz 
z rządem faazystowsflflim Plsuidsikiago 

*i WaJdemnaraBa! Nitach żyije rząd robo- 
tmczo-wloścśańfifci w Polsce i LJSwiol 
Niech żyje w.szedhśwrai!ow» re\-’ćijfic>jj 
proletariacka"

• ARMJE BURŻUJSKIE DOPROWADZIĆ 
DO ROZKŁADUL

Moskwa 13. sierpnia. (Teł. G. P.) W  
W ygłoszonym  na plenum V I. Kongresu 
m iędzynarodów ki przem ów ieniu, kom uni 
sta rosyjski Jarosławski zw raca uwagę 
na kon ieczność w zm ocnienia wszełkiem i 
s.lami propagandy wśród armji państw 
rachodnieh, w  szczególności zaś w w o j
skach kolon ja lnyeh. Part je  kom unistycz
ne pow inny w yzyskać cate swoje dośwtad 
trenie z okresu roboty nielegalnej dla do
prowadzenia armji państw kapitalisty
cznych do jak najdalej idąeego rozkładu.

„piALT DYGNITARZE W  CZERWU-
nej a r m ji.

Mnekwa, 13. sierpnia, (Tel. Cr. P.). 
I.l'ehoracyjTW rada wojenna ogłosiła

SKIEGO.
rożka* dzienny, w którym sMą-fipw. żc ] Irayieckich. Dorw#»tHa. wrzymj.ly • od

'fflyniozc w j r^wyilucyjnc.j Rady wojennej polcfflnó' 
porzącizenia spisu tych osób i prsse-

slanowiską'
■/i L- icw o js k u  sow acck iero z.M nm wanc b y ły  

n ie ra z  p rzez  synów li. dygnitarzy car
skich lub członków bogatych rodzin

niesienia ich z czynnej służby 
rptUteao ruszenia bez broni.

do po-

m ICBJeszcze tylko kilka dni wiełkie arcydzieło filmo
we według pcw  Maurycego D..kobry p. t.

RrS I Ą Ż Ę Ś E L i M A N

n w t io m  T O a  ®i!si u SainieM
NIEROROSINiUY NIE PEŁNIĄ SŁDŹlaY 2 BRONIA.

Moskwa, 13. sierpnia •(Tol.jtL P.). 
Agencja TAS8. '.podaje: Prezydium

.centralnego komitetu wykfelawczego 
ZSSR. ratyfikowało nowo opraamifaiią 
przjz Radę koraisaww ludóyych n- 
stawęstaw® o obowiąskrwej służbie 
w „jskowej. W myśl Lej tjĄtewy obrona

ZSSR staje oię cbowiąskiem wszyst
kich obywateli Związku Sowieckiego. 
Obrona z bronią w ręku należy tylko 
do robotników, żywioły zaś nierobot
nicze pełnią inne funkcją słbsownie 
do potrżLb ZSSR

Berlin, 13 sierpnia. (Tcl. G. P.) 
Niemieckie Tow. Przyjaciół pokojit 
urządza zarówno w Berlinie i szere
gu wielkich miast wielkie demon
stracje przeciwko uchwale gabi netu 
Rzeszy co do budowy pancernika. 
Pacyfiści niemieccy spodziewają się, 
że fale. oburzenia poprą również

„mmobfb scia l iii rum!"
BREDNIE P. KAPSUKASA 

Moskwa 13. sierpnia. (Tel. G. P.) f powtarza stare brednie litewskie, żc Piecz 
Na Kongrefejp Kpminternu kom unista li- ! kajtis z towarzyszami utworzy rząd, kto. 
tewski Mickiewicz - Kapsukas, oskarżył ry poprze Polska. D alej m ów ca twierdzi, 
rząd polski, że pop iera  • P ieczkajlisa  i in- | żc Waldemaras nic będzie brmiii Litwy i 
n ych  em igrantów litewskich. Kapcukas [ odda ją na łop Polsce.

Powrót min. Czechowicza.
(Telefonem ód naszego korespondenta!!

W n s a łw a  13. sierpnia, (st) Minister | Podsekretarz -stanu w min. skarbu dr. 
skarbu Czechowicz powrócii z urlopu wy Grodyński w yjechał dziś na urlop w ypo- 
potzynkowcgo i ohjąi dziś urzędowanie. 1 czynkow y

Pa ctlś j na ectt dM i bolsis s
p a n e o r n i k c i .

ZAPO W IED ZIAN E DEMONSTRACJE W  SZEREGU -MIAST NIEMIEC
KICH

wszystkie partje lewicowe. Pacyfi
styczny przyw ódca dr. Quidde na 
uroczystości konstytucyjnej młodo -  
demokratycznego związku skryty
kował w sposób bardzo ostry uchwa
lę gabinetu. W yw ody mów cy uzy
skały ogólny poklask.

tat nnz—rmm iiu/ittE
przez cały

S I E R P I E Ń
W  F I R M I EAMom mm

IMs, i. gdidi 19.
oraz w filiach r arnopol, Drohobycz, 

Stryj i Tarnów.

NOWE URZĄDZENIE WNĘTRZ PO
SELSTW POLSKICH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa 13. sierpnia. (A)' Min, spraw 

• z»gr. przystąpiło do podniesienia wyglądu 
wewnętrznego urządzeń polskich  plaoó- 
wek |ra*ranic7.nyc!i. Zadanie to z lć ton o  
p. Jerzemu W archało wskiemu, który zwie 
dzi ko le jn o  lokale wszystkich polskich 
poselstw. Będą one ozdobione głównie 
w yrobam i polskiego przem ysłu artystycz
nego. Dla propagandy zagranicznej refor
ma ministerstwa spraw zagr. będzie m ia
ła doniosłe znaczenie.

I\ WOJEWODA LWOWSKI W  W AR
SZAWIE.

Warszawa 13. sierpnia. (Tcl. G. P., 
W icem inister spraw wewn. Jaroszyński 
przyjął dziś na uudjencji wojewodę lwów 
skiego p. Gołucbowskiego.

NASTĘPCA RADICZA.
Bialogród, 13 sierpnia. (Teł. G. P.) 

Wiceprezes chorwackiej parlj: chłop 
skiej Yladko Maczek został na'od 
bytem dziś posiedzeniu frakcji par
lamentarnej partji chłopskiej wy
brany na przewodniczącego na miej 
sce zmarłego Radicza.

- o -

Prokurator ofiarą wpływowych
k o r itp c jo n is ? ó w .

ZMARŁ W OBŁĄKANIU, FOKONANY tk>ZEZ ZBRODNICZĄ MAFJĘ
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. sierpnia :(st) Ql-. nie. Żądania Petrescu byj^ bezsku- 
•brzymiię naduży-aia przy sprzedaży | Itjcżne, ponieważ wpływowe osobisto- 
'konceajl m  terenach naJżLbwych ru- j ści me dpppścHy ,-d.o aresztowania po- 
muiiskiet), gdzie straty obliczają na 4 } dojrzanych, 
i pół mili?rarda lei doprowadziły do 
tragicznego rozwiązania. W  (Miiteln 
dla obłąkanych zmarł wczoraj m^dpro- 
purutor Pefecacn, który od trzefch lat 
żądał w raportach zbadaaiia winnych 
i daremn’ 0 npcminął sie o ich ukara-

AUTOBUS ROZBIŁ SIE O DRZEWO.
Berlin 13. sierpnia. (Tel. G. P.) Dziś 

autobus m iejskiej kom unikacji pasażer
skiej na jednej z głów nych ulic Berlina 
uderzył z w ielką siłą o drzew o. Maszyna 
uległa silnemu uszkodzeniu, 9 pasażerów  
ciężko rannych. Katastrofa nastąpiła, jak  
się zdaje, na skutek zepsucia się ham ulca.

GHINY ZACIĄGAJĄ POŻZGZKE 
W  STANACH ZJEDN.

Nowy Jork, 13 sierpnia (Tel. G. P.V 
Do Waszyngtonu przybył minister fi-i 
nan.sów rządu nankińskiego Suny. Od- 
będzie on konferencję z Mellonem. Po-j 
dolno jest to wstęp do rokowań ze Sia
nymi Zjedn. w  sprawie kredytów, e- 
wenłualnie większej pożyczki.

ZGON KOMPOZYTORA „JENUPY“.
Praga, 13. lipca (Tel. C.f. P.). D/Sj 

zmarł w Mor. Ostrawie słynny kompo
zytor czeski Le'oń. .Tanacektur. w r. 1854. 
w Hukwaldzie na Morawach), dyre
ktor konserwąiorjiwn w Bernie i Wri- 
fe«or wyższej szkpty muzySznej w  
Pradze, profesor Jionoris causa. ' uni.dri 
Bernie mor. Janacek był jedynym no
woczesnym kompozytorem czeskim, 
który zdobył sobie lozglos światów j 
Jego opera „Jenufa" grjuęi była na 
wszystkich ruernal pcfąnach cttrópcj-; 
skich, m. i. we Lwowie.

Pr. Eustach/ Pry ma
‘-ar tli, wd Lwowie, ul- Łyczakowska 32 

w chorobach wewnętrznych.
Iraeś vragtląń^|y ks

Daj grosz 
n ace leT .S .L r



Str. 4 „GAZETA. PORANNA'' z dim U  sierpnia 1928. Nr. 859!

Z  Miejskiej Rady Przybocznej,

l|H! O M  §9SpiPK! if if llB I
■jadają z ust członków Rady Przybocznej.

•INTERPELACJA W  SPRAW IE RZEKOMO ZAGROŻONEGO TEATRU NOWOŚCI. —  J M  W  MIASTEM  
ROZKOPÓW I W ILCZYC H  D O Ł Ó W ". —  ŁADNE PR ZYG O TO W A N IE DO TARG ÓW  WSCHODNICH W
W YG LĄD ZIE MIASTA. —  DROBNE

L wóyy, l i  sierpnia.
(?) W  cujgUj wczorajszego posie

dzenia Rady przybocznej okazało 
się jasno, jak niepopularne sy. obec
ne rządy m. Lwowa wśród lud
ności naszego miasta, interpelacje 
wniesione przez rr. Madurowicza i 
Lukasiewicza dowiodły, żc nawet la 
gołębio łagodna i lak slarann.ic do
brana 7. żywiołów ugodowych in
stytucja występuje /. coraz ostrzejszy 
krytyky gospodarki Obecnej, potwier 
dzając tomsamem stanowisko zajęte 
już od dawna przez „Gazetę Porań
my". Przedmiot obu interpelacji tak 
w sprawie rozkopów przy ul. Leona 
Sapiehy, jak i polityki gminnej od
nośnie do budynku Teatru Nowości, 
był już ternaiem artykułów zamiesz
czonych. niedawno w naszem piś
mie.

•Przed porządkiem dziennym od
czytał p. prof. Matukiewicz dwa pi

ania  z Ministerstwa Skarbu- Pierw
sze dotyczyło sprawy powiększenia 
kredytów na cele rozbudowy. Do
tychczasowy kredyt wynćfcil zł.
S,!00.000, a podań o kredyt na roz
budowę weszło na około 11,000.000 
zł. Ministerstwo na wniesioną proś- i 
bę o powiększenie kredy‘ów ocłpo- i 
wiedziało odmownie. i

Drugie pismo z Min. Handlu i 1‘i-zcmyY ! 
u|lu hyło przychylniejsze. Ministerstwo bo- : 

wiem na prośbę zarządu miasta potosfa- j 
wia kartel naltowy wg Lwowie i nie prze j 
nosi go do Warszawy.

Następnie r. Madurowicz interpelował I 
zarząd miasta w sprawie teatru Nowości I 
W  szczególności zaznaczył mówca, że j 
specjalna komisja uznała Teatr Nowości i 
za niezdatny do użytku ze wzglądu na I 
nStbeapieczenstwo grożące publiczności, a | 
inimoto w teatrze,tym grata Operetka, a | 
następnie Qui pro <juo. Co gorsze jednak, i 
już po uchwaleniu Zamknięcia Teatru, za
rząd miasta zćzWolit na urządzenia w za
grożonej sali konkursu orkiestr  /vojsko- 
wych. tt. Madurowicz zaznaczy}, że wpra 
wdzie dzisiejsza rada nie żonato wybrana 
przez mieszkańców miasta, ale jest mimo 
ło wyrazlcielkn opinji większości lud
ności miaśla, a większość ta Z oburze
niem piętnuje lego rotizaju postępowanie.

Przemówienie p. Miidurowiczagha- 
grodzone aostalo hanznejni oklaskami. 
W  odpoyipdżi. 'za zruszy I prol. Mata- 
kiwwirat, że za S B )  zoźw ipuiein  odbył 
sio w Teatrze N.owosQi kwtkurs muzy
ki -wojskowej, a lo dlattego, żc p ic ia ! 
wojsku pójść to&jTjPfę i zawa-rWal s|s»? 
Sio, że orkiestra wmaszer uj.fi tylko na 
scenę i z&iaż po konkursie ią apróżn.i. 
W Teatrze .Nowćjfśei widownia nie 
prz0dat."ri? żadnego niebezpieczeń- 
ilWa, tylko kulisy (tą groźne dla. chóru 
i  ałf sMr> . Za żezwęfptno urządzenia 
Jtójłftttisu m tizye z nogo m b rajngStma0Ep 
tylko 500 zf:

Następną iiaferpekcję wniósł r. Łu-
konitrwiez w spmwie naprawy bruków 
: jeżdni. VV szczególności zaziufę-zył 
mówca, że nlica Leona Sapiehy, ta 
najwaibłiefSKa arterjn miftsia jeni ros- 
k ćpana i przedstawia niemożliwy 
wproid trutek. 0  naprawił! lej ulicy 
przed 1. września niema wogóle mo- i

SPR AW Y. —  „MIEJSKA SZK OLĄ  
DZENIG TAJNE.

wy, a lo x powodu braku malcrjatow, 
co sam mówca Mobiśsie 'Sfwierdafił. 
We wrzaśnin rospeczynają się Targi 
WtJóftGtłaie, do Lwwa nje.i»ie miększa 
ilość obcycp i <’ i słusznie mogą to je
dno z najpiekniojazyeh rnia-sjUpolskich, 
nazwać wpi«et miaatem rozkopów 
i wił n&ych dołów.

- AibwT» preisr Zitiirsyjd itfktsla,, aby 
przyj^fezyJ robotę, pó sdan tafcł <itu- 
żej trwać nic mxyżM~K

W  Hpódobnyirń duchu przemawiali 
r. Bra^Jciwiiki w  iflfc ©ccz-
•» ytftłi Lem,pi .Aapielnr, UytóMkśplhaiW 
pmdeiawYwją ródiaziis-wwańsiwo ftyoia 
dla jeżdżących same uh odami. UaKtca
l.ielwjcz. wtftóiEt, mmykąrńdt/u^iifcj 
■ęJbywry yię Jprze?: ludzi ■aicbicilisjetiyy.h
i irraJlA, o pyzyjęc.oć spjjcrafciojgó uran-
dnf&p, któryby; jse.ęruyiwg* fite tom i sp^- 
wami.

W  óc*i iwiedzń za'Ąacz,yT pfrof. Ma- 
ląt-iewicz. żc. ■n>l'e,sto ózyfe wwsySlfoł, 
co jest i'.-lico .w jdab gB.ćy .ijiżo wyiśhi-j; 
jiso ^poąjaJnejfólii^nćern dd Kamtenfe*.
łamów 4  cćht S'ZVbkito.|fe ddsdlftaWijń.. 
nr óurjn.fćir. Dalej .miasioj^nHiada aale- 

Bfwie trzy wra.fcepy,-w'ob^;diego f$i« Ann- 
'zjw edrazu Wrkwrlaó \v®asll$j.yfi.robAt, 

OsliiSią;jfc" wnjct& r, Hc-
sobelos :,w ąjprawie Ea.mvfeanit« pńefcanta 
i szykaaaoWswj-i ly lłarzy , W  odpawaB 
dąi-z:i.yrł;ic/.yI'Aj prcłf. Ma'la5*ćw: yg żc 
Rsącł dąży do zm s chan a  -Tam  u pic-

GOSP0iD a K ŚTW A “  -  POSIE-

kiarń i w  lym.Aiierun&u dzaaiSa ikomiba- 
rjait. Rządu.

iNcgtępnie pmys^ąipćoito <io poraą4- 
bu d-aiwnwjfo. Bez jowkuiaji pray^to 
tSruigą, ucliwałę w !ąprafw'i,e fejarzcdaiży 
gńtińiu miicisilróe.go SpSMziehbi, miosaka- 
nTwej „LofcaJtor" we Lwowie. W’ spra
wie zamiany gruntu (miejskiego na sóx 
saeraewte aiibfóy Riutóbors&iiiej, wraiiasetk 
r«feiwtfń. *r. Eowiykcjw yaz,a przyjęto. 
Ifcftwaiorao zgtodnic z wnioekteim irelo* 
rctfei RaezyjtefcSe®o oddsu/pćć za 200 do
larów grwt-tjbwjslk^w Blotaii od rcfjĘ. 
ka Iwian^ GMlupMaika, uttóralwno tM  
One z waiłoekfeni referenta r. Plannera 
wyłcuipió grunta przy ul PeRewnej pd* 
u. PliililpÓW.

Sprawę, amiaoy Jbjjiimgo programu 
tirtiiki. w. miej^Moh żeńskich torsacii 
jwaUycHiyoh refarował dr. Chyliński. 
Lcbwcłofflo zmicBMć niaztwę rra. „JSlejtaka 
Szkoln GospcwLarstiwa,‘ .Nauka w. azlkń- 
le j l }  trwać będzie dwa data, rpraylem 
d«lią)io szercig 'ijolwf<;L ipriedimiótów 
prEikityczńwh jaik ry+JumikS, pranie, pra- 

i i ogrodńiidiwo.
W końcu przyjęto spraiwozitlamre 

zAtńflftęafei. rai JnHlków&feś> Maj^kieęo 
Zakładu 6 'azowe0 o, referowane pracz 
już. Mńfakegn ii wy.rażttmo uznianad Dy- 
relfccji garl:re,rą. i  iinfaązyiwną pracę. 
Potcan ■ Mglępća .feoimfeiairza.
Rządu, prof. ł.ijataikiefwitz posiedzenie 
lajnc.

ling m u tn  ■ im  s&tt
SAMOBÓJSTWO, WPBEflrOKB WŚP ÓD SAJfRMNICiZYGH OKOLICZNOŚCI.

Lwów, 14 sierMiia.’ 
lY-cąpnrj wd«ozcwm zwwia- 

doiDitopa jus o t.ajffmnicfflej traąedji w 
bote.ru SaaiMm, przy ni. Bwforego.

Q£ol:t> gedk. I i 4 c j  źffohTip&wut afii- 
h o H ft ^ ą  i g o ś c i  wyispązal rewol* 

w e r o w y  /  j fM f fS r  z  m-erzanaiafekalych 
n u m erów . C-dy s łu żb a  w ćsteła  do t:u- 
iiw rii, u jrą s ja  n a  p od łod ze  AJ k a łu ż y ’

krjri łożącego 25-lfcSfego m m sfow ego 
jęjfo 'Sbtehi., Jania Orfiauia, z  przezlirzeio. 
ną skrwlą. \L|zx^toł^tkaguire na lo, 
Ze O irfn flM fĄ ^ s a lę p |to j9 U v o . OltJjli- 
c z n t ś c )  , i « K s k ' 1 tow ^irzyaaąK e ie e o  J*Z- 
paualójv’ómu jteyinciwii oip®uW lą  mg*ą 
tnjcnwócy. odurtamiono do Efeiy-
l ii i a n AftyWliy- 'śftdc Wĉ .

Kto budowa! linją
Słcj&hóŵ SfenkidwiGZówka?

LtFó\y( I-i rcrpiiiu.
W  uzuipełnioiiiiu '.rłtószego .„sprafwo- 

ad.a.iriia; o njRrej. tek waźttbj
S%jit -kolejnej jrjiJSŁpłyinkł, 'pc-dajemy 
tu ttttwijka tyeli, którycii. pnity fckiro- 
Wfitożej zaVSz"jQCzać nSlożY yiybkie 
dojście rebórkTo skuCku:

ypóLne fcierewnisetwo “ wBjPf kolcji 
StńjsifliAw —  i îanibioiriiczóWika-i' spiiaiwo- 
WKjBraifeljgi rat*ow»4 - w tej dawdżi-' 
u to (mczcl nik.i wyd,/,. drogowego mtż. 
'•“ ■.■. .ii gii Sądąłju^yO te. jego był biż.

’• Pferutóit Marynowski
W budo:',\cę w*pół»a|,r.'Wpiib;i.JS«iru- 

woicy dztol.pw Ł^K\xlZiiałe dco®oivv™B 
a mi(iincAVicie: ru.  .Michał Gamota (bu
dynki), inż, Michał Swnbsda ( s r w i -  
iy i zabezpieczenie ruchu pociągów), 
hm, fljMtnw Jagiełło (ifjodlocza i mo- 
aląe), i'tp Juljhsz MańkaWsiki (iuawierz- 
(Kiu). Jako przydzielonl teżyewMwie

jWicsij-a-li: imż'. J A  D&rjnBNnrdr', nnz. 
Tółfaf Wańtrta, ;|fiiż."Ma.ir9yruiilja(n Lsr- 
ber.

Din bezpośredni ogo kićroiWnicliWa 
l i ^ l w A  na niitoiiac.u, u tw orzono ednńpo- 

jp u r ę , której iięrdwmiiSdem był M i. 
l^r.amibSszrli: S M h w ,  zastępyiw ał go  yv
o-Aatniirlj d w A d i ijłgodnśflch in.ż, Józef 
Dnihik, jiiąiąiC-órrzt^Ji AiCifowaiiikóiW od - 
oinków (cifciinek I. tcclTiiik M ieczysław  
Lasków ski, odciack H. Alok&an.- 

( t o  Biotip,, JJI. i IV. ifż . Arat.atiii Śo- 
melski).

Ponadto pracowaili vv ek sp oz y ia rzo  
p r z y  egżefcuś v:wto na i»rzoatirefeńi. sm.-
.'Wiiudowcy odciiukpw HawaUhaki i 
Chmiel oraz  raosiotuishtże » * —  j k  i
Bćrlol, w re s z c ie  werktoiięli-ż isygotało-
wy L e o p o ld  Knb*c z  prżydzldoneJni
drużiśSKm i

-------- p_— .

( Znów dwie ofiary harców 
| szoferskich

Lwów, 14 sienpuia.
(?) Wczoraj, jak każdego niemal 

dnia, kroniki Pogotowia zanotowały 
dwa vypadiki .amoccoa^we. Przed- 

j południem na ul. Krakowskiej Mar ja 
i Ostrowska, lat 30, dostała się pod 
I samochód Lw, 8108 Silnie potluczo- 
1 ną ofiarę po zaopatrzeniu przez Po

gotowie ratunkowe pozostawiono w 
opiece domowej.

Drugi wypadeit zdarzył *się u 
zbiegu ulic Jagiellońskiej i Leg jo
nów. Katarzyna Gzorna lat 27, zo- 
stała przejechana przez auto, które 
złamało jej obie nogi. Czorną w 
groźnym  stanie odwieziono do szpi
tala. Przeciw szoferowi wdrożdhio 
dochodzenia.

Występ gcśDinny kasia- 
rzy w Janowie.

Lwi»w. 15 sierrunlw. 
H ’.f|  Wiizpraj zaalarmowano tut. po

licję o ćmćałem wlMBąniii kaswweai,
dokonanej w , Janowie. Przypuszcza!-' 
tuo lwowscy specjaliści wyjechali na 
lefiriśko, do Janewa^ą przy sposobności 
rozpruli kasę latńt. Sądu powiatowego. 
Ma razie nic zdołaliśmy stwierdzić, 
jak wysoka suma wpadła w ręce 'zlo- 

| p | cjp  -wśród jakich okoliczności do 
konano wdamania

Jazda na gapę
okiipitma stratą ręłri,

Lwów, 14. siteipnia..
(?) Wic zora:} w  podaniach pqpoiu- 

dńS»wyc-h ną, Jlinj^piblcyawm Liwów—  
Ziimffli* Wodti: sztółw Piotr Szymaó-dk^ 
jadący bez M ętu, w pewnym  n u m n - 
i | !  MagóącJ ńitśó kańiiml&wwii, pośii- 
zx,ąt się aa stopniu wapomu i ttasrai się 
wad kola poeiąoa. Ofiarę w ta m j nto- 
o'3tTo*n»0c:ii cidlwicztono w 'groźnym sia
nie do »z| K tó», g d z ie  lek a rze  steicilda- 
|j jnaiażdżsińe praw»8o ’ m na - 
anaezny upływ krwi.

Z  T E A T R U ,
3 ORKIESTRĘ OPEROWA-

Lwów, 13. sierpnia.
•Trzedslawierda oponowe ostatóich l y  

godni óSily sferom m uzycznym  powód aa 
ro'Mvaiżairia, na itumat orictoatiT- Os&kuO' 
doszło się do pf/ekoiuiai-ia, iż z powodu zra 
didcnwańi-a ilości m uzyków w kwartecie 
smyczkowym  m nożą się biedottiafiatim w 
giAiestrzp, której inatrutnenty smycakowa 

•.bromią, ftpeimcaóia. AjurrniaJaa prsflfwaflB 
imstiUBiejutów detyoh ożęsto przygłusza, de
likatny clżwyjk kwaTtehi smyczkowego i  w 
ten sposi® w ypacza wy*i*J»s.nv prżćz korri- 

.-jjlfezyitem diwdek i.-wyra«totoS<5 m elodji jo d  
ktadu orktoslrowejjio.

AYdbec. lego, iż w ipiwyszlym seB/iiie 
ę d p 0 T  m ieć zhowu ty łto M hią t A M r t i  
spoĆteSeWafi się nalcrż'/. że wróci ot)a też do 
dawnego poziomu artystycznegn, co m ożli
we jest tylko przez 3e-i uzupełnienie' do pici 

•Afótaej lic aby mnżyków, a i,vleo 10 pierw
szych, S dcuąioh skrzypiec, 4 altówki, i 
wiotonczel%.i 4 kontrabasy, ocyli razerri 
tiwydsicset ,[w kwartetu i nytskowo- 
8”  Ta.liś.jskkd orkidltry operowej L«*tiJńl 
przy naszym teatrze od chwili otwarcia 
nowego gmachu i wtozimennie trwial do nic 
dirama. llaiś atom y znacznie zredukowany 
żespól sm yersow y z aiiuimslhft prżowapą 
In-tnimc-UYw dętych, co rś'/.mn twórzy 
rfcoiuiftjptuia -MtaWitHny. n :wfei“1 MCpłflk- 
tykowany .nCapól orkiestrowy.

Protekcyjny śywtem przy lumpelniesiiu 
onkii{'stry powinien ustąpić przed obowiąz- 
kiafn t celami czysto muzyc.*iem i, a w ,  
kapetoistttKi w teh własnym interesie pa- 
wiińnd poslok^ó się o pnywrtoobi* I t w  
on po.-Jorau, i“ś li' źhowu mamy usłyszeć 
%'agń'|ia lub Straussa „Salom e".
% f r u t t i  powyższe nie są spówodóWfiine 
ik ą ś  aihiniozj;], kh jediroStkum w teatrze, 
lecz .lJodAtófigatąą szczerą troską o Przy- 

-sziośó w abieidynn sciiSlie mocno sachwia 
nej op s .y  wówskicj, k!<>ra posiada dla nas 
wielkie Jnsłturaln* znaczenie, w z. CrraJor.
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S trychm im , c h c ia ł zgładzać
wiarołomna żonę.

TRAGEDJA M AŁŻEŃSKA N AU CZYCIELA LUDOW EGO. ŻONA ORD\RZYŁA GO BOGAMI I D Y 
SKRETNĄ CHOROBA. —  R O ZW O D U  NIE CHClAŁA, POŻYCIA Z M EzE M  TAK ŻE NIE. —  STRAPIO
NY CZŁEK SPOTKAŁ PR ZYPADK OW EGO POW IERN IKA I W Y N A J a Ł GO JAKO TRUCICIELA ŻO 

NY. —  W Y R Z U T Y  SUMIENIA W Y K R Y Ł Y  CAŁĄ SPRAW Ę.
Lwów, 14 sierpnia.

(? ) "Wczoraj przytrzymał W y 
dział śledczy niejakiego Aleksandra 
Kowerkę, lat 37, pod zarzutem usi- 
łowanego otrucia własnej żony. A -  
rcszlowany Kowerko, z zawodu nau 
czjmiel ludowy', po krótkiem waha
niu przyznał się do zarzuconej mu  
zbrodni, przylem opisał dokładnie 
cały przebieg zajścia.
■ W  1919 -roku poznał niejaką Teo
dozję Senez, w której się zakochał 
i w krótkim czasie ją poślubił. W  
kilka miesięcy po ślubie zachorował 
na tyfus. Żona korzystając z choro
by męża poczęła go zaradzać 

z pewnym sierżantem, 
od którego nabawiła się wenerycz
nej choroby. Z czasem i Kowerko 
zaraził się tą chorobą, bowiem żona 
dawała mu lekarstwa łyżką, której 
sama używała.

Kowerko po wyleczeniu sid z ty
fusu pojechał do Ostrowa, żona zaś 
porzuciła go i przeniosła sic do swej 
siostry mieszkającej we Lwowie.

W  1923 r. otrzymał posadę nau
czyciela ludowego w powiecie lu
belskim. Kilka razy prosił pisemnie 
żonę. by do niego wróciła, na listy te 
nie otrzymywał jednak odpowiedzi. 
Przyjechał żalem do Lwowa i tu 
przekonał się, że żona

zdradza go dalej. 
5polkaw'szy ją przypadkowo na pl. 
Marjackim prosił, by wróciła do 
niego, łub zażądała rozwodu R o
werkowa wyśmiała męża twierdząc, 
że talk jej jest dobrze, a na rozwód 
niema pieniędzy.

Stan taki ..trwał do chwili obecnej. 
20. li-pca bawiąc przypadkowo wc 
Lwowie poznał Kowerko na dworcu 
osobnika nazw.otkiem Miśko. W trakcie 
rozmowy opowiedział owemu przygo
dnemu znajomemu o w»zyatkń n przej
ściami z żoną. W  końcu obaj uradzili, 
że należy tę kobietę

usunąć ze świata.
Kowerko miał dostarczy,, truoizny, 

a Miśko miał otruć niewierną kobietę,

KAPELUSZE
W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAWY

MOSSAnT, v a llo n  & 
ARGOD, P. & C HABIG, 

B0RSALIN0
POLECA W OflROMNYM WYBO.IZE 

A LA V l L L E  DE P Ą R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MĄRJACKI U.

za co Kowerko przyrzekł mu 600 zł. 
Tytułem zadatku

utrzymał i  dolary.
Kowerko wróciwszy do Lublina ku

pił strychniny i wysłał ją pod adre- 
fccui Miśka, 

który de facto nabywał się M hał 
Skowroński.

•1 sierpnia przyjechał Kowerko do 
Lwowa, odszukał Skowrońskiego i z a 
pytał, co słychać z ot kcwu* żony. 
Skowroński oświadczył, że trucizny je
szcze nie otrzymał, następnie, że Ko- 
uerkuwa wyjechała na letnisko do

Horóśnicy. Obydwaj poszli na pocztę 
odebrali

paknnek i  trucizną, 
następnie Kowerko wręczył spólnikowi 
25 zł. na koszty wyjazdn do Horośnicy 
i polecił mu, by raz nareszcie skoń
czył z tą kobietą.

Tymczasem Skowroński otrzy
mawszy dalszą gotówkę., rozmyślił się 
i o wsaystki-em doniósł policji. Ta zain
teresowawszy -się. sprawą aresztowała 
Kowerkę bm. na dworcu w chwili, 
gdy zamierzał wsiąść do pociągu lu
belskiego.

OM s p f f ii B3p:dn u Drohslwczi
JEDNYM Z NICH JEST ZNANY

Lwów, 14 sierpnia.
(?) W związku z napadam na dom 

Mechla Baumwolbipiinlnera z Drohoby ■ 
cza (o czem donosiliśmy), aresżtoiwa- 
no siprawców -napadu Cery la Jursud- 
cza, Lal 40, zam. Stale w Stryju, kara
nego swego ozom  dTuiżiszeim więzie- 
im-żm#ą nadużycia w w-ofcku i za o-

FTASZEK KRYMINALNY.
szustwo. Następnie przytrzymano Mie- 
czyshuwa llystirzyskLegu, lat 19, -żarn- 
w Stopnic pow. Drohobycz. Obaj are
sztowani przyznali Silę do winy i na 

fswoje us-praiwiedliwi-enie podali, że do 
napadu skłoniła ich nędza, oraz „nie
świadomość czynu".

(aM  zaiazi na t«  w DMift.
NIE RABUNEK, ALE CHĘC DOKUCZENIA SĄSIADOWI.

Lwów, 14 sierpnia.
(?) W zwiąidku z napadem na ćtoim 

Marcina Zajączkowskiego w Dro-śindcy, 
łerory misi m-tgiscc 23 lipca, dowi-adu- 
j-eimy się, że napad ów -nie miał na ce
lu rabunku,, lecz fprco chęć dokuczenia 
Zajączkowskiemu ze stromy niejakie
go Stefana Tarciuka, z iktórym od 3 LaiL

żyje w 'niezgodzie i EJtale się z pro
cesuje. Tarciuk dobrał Bfbfa znanego 
awanturnika, . wulrzeja Tatarskiego ii 

Trzem z nim napadli' na idom Zajączko
wskiego . Tairciuka aresztowała policja, 
zaś Tatarski sam Zigłoigl się nia .posteru
nek ii przyznał się do czynu.

Żelazna if  f  drtifcwii wrttfey
MIEĆ A U  POŻARY W  WOJBW. WILEŃSKIEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 13 siieaipniaf (st) Po dłu
gotrwałych dochodzeniach, wileńska 
policja woje wodzik a aliifcwMowaf-a -wiel
ką, doiskon-ąjje ■•-zjirgainB.-zowaną. zgraję

złodzlieij-i. podipala-azy;, tak zw. bandę 
„Żelaznej Ręki". Bonda -ta podpalała 
w nocy wsie i miasteczka, kra tnąc i 
1'bując mimie mieszkańców. W Ostat

nich czasach rąbu? o wanfeciłi pożary 
w północnej części powiatu hdzkego.
Pastwą pożarni padły m. i. W.ielonowo, 
Ej-szylri i Raidzin.. Dzięki anMiguczmej 
akcji zdołano schwycić herszta bandy 
Herszia ńuidkowcza oraz itirzech wtspć-r 
ndków'. Areizkwran-i pmzyzriSLi siiię do 
kradzieży i- .rabunków, wydając 8 spól- 
uików, których schwytano. Sensację w 
powiecie wywołało aresztowanie wła
ściciela 2 dużych folwarków w gminie 
Bieniakowo, który czynnie współdzia
łał z bandą. Afera ta przybiera coraz 
szersze kręgi. Spodziewane są daltsze 
aresztowania;

Strzelał do przechodnia 
ale niewie dlaczego.

Lwów, 14 sierpnia. 
(?) Wczoraj na przechodzącego 

gościńcem Józefa Zajączkowskiego 
strzelił ktoś parę ruzy z rewolweru 
i zranił go w lewe podudzie. Poste
runek P. P. rozpoczął poszukiwania 
i aresztował Stanisława Stankiewi
cza, z,am. wt Lwowie, znanego i no
towanego awanturnika, który przy
znał się do winy. Stankiewicz nie 
mógł podać powodów, które go skło 
niły do wykonania zamachu. Odsta
wiono go do lwowskiej Prokura
tury.

Gmina zniszczona  
gradobiciem.

Lwowy 14 sierpnia. 
(?) Olbrzymia bmza z gradobi

ciem szalała onegdaj w gminie Ru-, 
dno pow. Rudki. Ziemiopłody zosta
ły'’ uszkodzone w 30 prc., sady owo
cowe w 60 prc. Kilka domów zostało 
poważnie uszkoctzony-ch, przytem za 
hity został jeden koń i dwie krowy. 
Szkoda wynosi około 5000 zł:

Awantury arabskie 
na statku.

Gdynia, w sierpnijj 
(e) Morze polskie było terenem o- 

soibliiiw-ego pościgu za staJtfoi-em „Ły
dy®", który dotychczas płyinął pod ban
derą litewską. Kapralu statku Furman 
odmówił stawłenm siię :na wezwanie, 
niejakiego Reyidusa, podającego- -się za’ 
właściciela statku i umknął wraz ze 
statkiem ł portu gdańskiego, kierując 1 
się na Hel. Rey-c-his przylbył w ślad za i 
nim i, korzystając z  nieobecności- ka-.: 
pi tana, Furmana, opanowali statek pr*y 
pomocy zajogi, przylczeui mianom ał ■ 
sternika kapitanem statku. Następnie 
statek odpłynął -do Gdańska.

Z kole' palacz w drodze do Gdańska! 
bezskutecznie usiłował opanować Śta-; 
tek na rzecz kapitana Furmana. Kap, 
Furman przybył do Gdań-ska i z  powro 
tern opanował siatek, .prz-ycizem pierw
szego maszynistę i sternika omal ni« 
wrzucił do morza,. Po opanowam-iu sta
tku Furman jgraf-n rW-.u i reje na ko-lo-ry 
niemiecLie. SpraAva zn dz-ie swój epi
log w  tute;szy,m sądzie morskim.

Amerykańscy robotnicy 
przeciw komunistom

Nowy Jork, w  sierpniu. 
KumWja. wykonawcza amerykań

skiego zwi-ąZku roboto iczcgflj powzięła 
rezolucję-, że związek robotniczy z-lu 
che-wa zuijjełną jmutrailiność podczas 
wyborów na, prezydenta. Druga rezo
lucja wypowi.ada się przeciwko komu- 
niistoim oraz iposl-anaiwdą wykluczyć ko- 
muiniistów ze wszystkich zwiążków za-’ 
wodowych.



Ze sportu.

Mi n ie  z warszawa i ton
POGOŃ —  LEG JA 1:1. —  HASMONEA ZD O B YW A  CENNY PUNKT W  ŁODZI. —  I. F. C. REW ANŻUJE  

SIĘ W ARCIE —  SENSACYJNY W Y N IK  CRACOY/I W  KRAKOW IE.
obrona miała swą podporę w Zie- strzału Nawrota. W  5 minut późniejLwów, 15 sierpem.

Lcgja: Akimow, Ziemian, Ter
lecki, Aniirowicz, Przeździecki, 
Schiiiljy', W ypi jowski, Martyna, Na
wrot, Ciszewski, Cichocki.

Pogoń: Albański, Fichtel, Mauer. 
Deulschman, Smoczjmski, Hanke, 
Okrutny, Bacz, Kuc ha r, Maurer, Szo 
bokie.wicz.

Rewanż Pogoni nad Leg ją po 
sromotnej klęsce w Warszawie nie 
udał się. Tylko z wielkim trudem 
zdołali gospodarze wyrwać wojsko
w ym  jeden punkt. W iny doszukiwać 
sio należy w słabej grze napadu Po
goni, który mimo znacznej przewa
gi, zwłaszcza w drugiej poi'.wic- z a 
wodów nie zdołał jej cyfrowo u w i
docznić. Za wyjątkiem bowiem Ku- 
chara i Bacza pozostali gracze napa
du poważnie zawiedli. Szabakiewicz 
często tracił piłkę, Maurer w łączni
ku nieźle zwijał się w polu, pod 
bramką jednak tracił głowę, zazna
czyć przylem należy, że przez całe 
90‘ nie oddał ani jednego strzału 
na bi arnikę. Okrutny, to ..muzyka 
dalekiej przyszłości", w pomocy 
Smoczyński prędko się wyczerpał i 
z tego powodu powstała w drugiej 
połowie luka, którą wypełniać m u
siał Wacek, cofając się bardzo czę
sto aż po własne pole karne. Hanke 
i Deutschman grali przez cały czas 
równomiernie. Najsłabszą jednak 
częścią Pogoni była obrona, Świetny 
w pojedynkach Fichtel niema w y
swobodzą jącego wykupu. Mauer 
grał bardzo ofiarnie, mimo to jed
nak ulegał często rafinowanym po
ciągnięciom przeciwnika.- Albański 
bez zarzutu.

W  Legji na pkj/i pierwszy wysu
nął się napad kombinujący krótko 
i przyziemnie, duszą jego. b}d Na
wrot, na środku z łączników lepszy 
Ciszewski. Obaj skrzydłowi dyspo
nujący dobrym biegiem, 'zawodzili 
w starciach wręcz. W  pomocy je
dynie prawy mógł zadowolić,

w
mianie, Terlecki grał biutalnie i 
przez częste protesty naraził się pu
bliczności. Bramkarz obronił kilka 
ostrych strzałów W acka.

Gra sama prowadzona w szyb- 
kiem tempie, ostra i zacięta dostar
czyła widzom wiele emocji. W  
pierwszej połowie gra otwarta. Oni.: 
drużyny przeperowadzają szereg u- 
datnych akcji, z których jedna w  
szesnastej minucie przynosi pierw- 
szj punkt dla Leegji z 16-metrowego

rewanżuje się Pogoń przez Wacka 
po kombinacji z Baczę,m. W  drugiej 
połowie przeważa Pogoń, Leg ja gra 
wyłącznie defenzywnie i są chwile, 
kiedy cała drużyna wojskowych 
skupia, się pod swoją bramką. Sze
reg ostrych strzałów Wacka i Bacza 
chwyta bramkarz. Mimo jednak wy 
siłaów Pogoni wynik pozostaje bez 
zmiany.

Sędziował siano p. Retug z Łodzi. 
W idzów około 3000.

Mistrzostwa P L P N
Warszawa 13. sierpnia, (Teł.' w ł ) War 

szawianka— Turyści 3:2 (2:2). Mistrż. L i
gi. Bram ki dla W arszaw ianki strzelili d a  
zelbusch, Luxem burg i P.edlich z karne
go, dla Turystów  Hermans i W eglowslci. 
Sędzia p. Arczyński z Krakowa.

Łódź 13. sierpnia. (Tel. G. P.) ŁKŚ.—• 
Hasmonea 2:2 (1:1). Mistrz. Ligi. Bram ki 
dla Hasm ońei strzelił Steuerman w tem 
jedną z karnego. Sędzia p. N aw rocki z 
Poznania, dla ŁKS-u Król i Aldek.

Kraków 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Kuch— Craco.ia 2:2 (1:0). Mistrz, Ligi. 
Bram ki dla Ruchu strzelili Buchwald i 
Zug, dla Cracoyji W ó jc ik  i Kubiński. Sę
dzia p. por. Szyba ze Lw ow a

Katowice 13. sierpnia. (Tel. G. P.)
I. F. C.— Warta. 2:1 (1:0). Mistrz. Ligi. 
Bram ki strzelili dla I. F. C. M achinek i 
Górtitz z karnego, dla W arty P rzybysŁ. 
Sędzia p. dr. Lustgarten z Krakowa. 
Polonja— Śląsk 1:1 (1:0). Mistrz. Ligi. 
Briirilki strzelili dla P olon j i Koch, dla 
Śląska M archewka. Sędzia p. Korngold 
z Krakowa.

*
Stanisławów 13. sierpnia. (Te». G. P.) 

Rewera— Polonja Sil (2:1) Zaw. o mistrz, 
klasy A. Bram ki strzelili dla Rewery So
bolewski dw ie i W rzos  dla P olon ji prawy 
łącznik. Sędzia por. Usarz.

r 0------

Ż/tre posoodarcze.

Pokaz narzędzi n-JerniczycEi
na Yill. T rpch Ws fradnreh.

L w ó w , 15 sierpn ia .
Na tegorocznych ATU- TargBh nAcho- 

dnieh iBajdzi.e uhw»*3fcy po raz pierwszy 
pod 'egidą Głównego Urzędu Miar i przy 
w spól-icS A niu  • okręgowych U rzę& w  Lega
lizacji narzędzi ririeraJcweto,' specjalny 
dział w sz e lk ie * , rodzaju i kalibru narze- 
dsji i aparatów mierniczych, s łu żący®  lak 
do 'użytku  domowego i hsr.dloyjógo, jp.k |S?/4 
dd;1 pjffiyurm? wa rsżla" jB y d i  i prdcłK 'i- 
•nycli. ..Dział fen ma przlSw ^zystluR jflffit

w gn*pic krasowej wyroby 
■niEJł-go ioszc.ze, a w  jzybłriem tempie co- 
rą-i jk jB iie j rozbudowującego się jn e n iy -  
ti:n rolniczego i .umożliwić- imrfeuię.wamc 
eię w poziom ic teeh-mczny-ra, rozl-ni-iara.cii
i  boid-rorencyjnuj zdokiości produkcji kra
jowej, która staczać musi na E m  potu, 
-zwłaszcza rui, tfbśzura^h li. zgJJbf-u jn&trRS 
.cłqjj®? i pi-uskiago, ciękkle walką w -współ
zaw odnictw em  z im portem  z zagranicy, 
ciążącej co jp z  sŁ ija j dq r ó-pa-fflwonia za
równo JjąsłpC|,a .wemrudrzmafo rynku z,kli

fu. ja L  i tych rynków, które powinne być 
naturBhiwi t o r e l^ i  eksportu d k  w yro
bów  K o lsk ich . J.nslm klfwn? ten pokaz 
kra jo " g o  wyrobu miar, wag i narzędzi, 
aparaló® i muszym m ierniczych zastoso
wanych do ustawodawczo ®bow;ązującc::o 
w Polsce systemu m cpyczaego, poza s w c j i j  

dydaklycznem i propagandowem znacze
niem dla o-ęólu spolcteeńs-twa i jego sfer 
przem yfW -ych , da .interesowanym sposob
ność dogodnego wyboru i zakupu potrzeb
nych instrumentów. W  grupie zagranicz
nej, w myśl przyświecającego tegorocznej 
kampanji Targów Wsch-odinch progra-mn 
racjonaBŹ-acji importu, umieszczone będą. 
wszelkiej kategorii narzędzia iJPpąra!.- 
■miernicze, liczniki, m aszyny do mierze 
nia, gazometry i elćktromierz-e w kroju nic 
wyrabiane, odpowiadające jednaki i^Otrze- 
‘bum krajowym, a i.-och-odzące z krajów ■ 
z kióremi Polska połączona jest węzki-io! 
traktatów handlowych. Umożl|w i to od- 
■bioijcom polskim dokonanie' dokładnej se 
lekcji w oferowanych im wyzohach pod 
względefob precyzji wykonania, jakości 
rnatei-jalu, ceny, kpsztńw dmyozu i wanfli- ' 
ków kredytowyc.’

ZAGRANICA STUDJUJE POI SSĄ "CUL 
TURĘ ROLNICZA

Konsulat polski w ■ Galaczu donosi, .że 
uniwersytet rumuński w Jassach wysyła 
pod przewodnictwem prol. uigf-ono-mji p. 
Vatiiliu grono 30 słuchaczy wydziału rol
niczego, celem  zwiedzenia działów  ro ln i
czych  na VIIi Tangach WJiścbodnidi. P ro
gram tej naukowej ekspedycji p,rB 8 a ® ,ii! 
również wycieczką do kilku wzorowych 
gospodarstw rolnych w Polsce 'dla zapozna 
nia się z nowoczesną techniką gospodarczą 
■i postępowymi metodami produkcji rolnej i 

"hodowlanej.

UDOGODNIENIA KOMUNIKACJI LOTNI
CZEJ PODCZAS TARGÓW WSCriODN.

W  myśl decyzji. Dyrekcji Polskiej Linji 
uRniezej „A jro lo t" udzielany będzie u- 
czca laikom Targów W schodnich na w szy
stkich jej linjach w czasie o:rl 31. sierpniu 
do i 5. września br. 25 proc. opnrt od peł- 
nopiataych biletów za  okazaniem imiennej 
karty wstępu- 

-N iezależnie od tego wiedeński oddział 
,jAeiiOrotiu“  udzielać. ! będzie wysst&woom 
ausajjaekim u d a ją cy m 's ię . w czasie między 
15 sierpnia do 20. wrześniu br. z W iednia 
Jo .Lw ow a na Targi W schodnia '-i-* pow ro
tem, zniżkę 25 -proc. Zniżka la dotyczy 
również staweik przewozowych za ekspo
naty# 'MS*--

u l g i  p a s z p o r t o w e  lila z a g r a n ic z 
n y c h  UCZESTNIKÓW Ta RGÓW WSCH.

Mi-msler&wo spraw zagranicznych za
rządziło, aby uczefjbikom  tegorocznych 
T argów  W schodu ich  legitym ującym  się 
■kartą. . wstępu, urzędy HJntsularnc
wydawały wizę za opłatą zniżupą o 75 
proc. w yjokości normalnych stawek.

 o——

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 15. VIIJ. 1928. 

MIKLOS SuRANYI

Atil e I a.
W yssij razem z- mieszkania dyrektora 

konserwatorium. Było już około północy- 
Biato Kobiety spowijała czarna, jedwabno, 
miękka peleryna, uibramowmną.szarem fu; 
trem; z poza -tej. szerokiej, ■■■sfałdowańe- 
.przesłony widać jednak, że kobieta jest 
w ysoka i smukła, jak- angielska lady. Nogi 
jej drobne tkwią w wysokich i wąskiel 
-yiantofelkach. .lej włosy są. ja-sne; pczy 
bkyazcz®; wargi są ozfirwone. Piozgląda sir, 
dokoła bardzo zmiekza,na..

Mężwyzina jest barczysty, s-ilny. ru- 
rniany na twarzy. Skronie są już posiwia
łe. Ma około pięćdziesiątki. Twarz ma ogo
loną, trochę zgrubiałe rysy, nieću osadu 
■tluszeau na podbródku. Z oczu prom ieniu
je spokój człowieka zamożnego, przy wy 
kiego do wygód.

—  Bardzo nas obserwowano... — szep 
ce kobieta.

M ężczyzna rasza ramionami. Ruch ten 
oznacza: cóż mnie to obchodzi? Była tam 
.'"prawdzie jego przyjaciółka, aktorka, z 
którą gJ od dziesięciu lat łączy stosu,ne’; 
pozŁon^onego już wszelkiej namiętności 
spokojnego i wygodnego koleżeństwa.. Ró.w 
m eż  i ona była  na przyjęciu u dyrekloro 
konseTwatorjuim i widziała, że kompozytoi 
i  żoną podsekretarza stanu spędzili cały

■wieczór' w cm oĄgiiującej, gorą.czk-tcycj roz 
n#jv\-łe. '

—- Wspa-iw|la ńofliSeslfn.na... —  szepce 
mężczyzna, i spogląda, w błyszczące oczy 
swej towavzyszkft,,.

—  Lękam się--, zim no mi.
. —  W istocie... drży pani...

Dokąd .pan zamierza pójpijS?
—  Do klubu Ale .przedtem odprebadzr 

panią.
—  Dobrze. Ale -tak się lękam... Nigdy 

jeszcze nie byki-m tak późno... w nocy..
faŁ ia ... .

—  Dlaczego nie było dziś na przyjęciu 
itięża patii?

—  NftAna go w Budapeszcie.
—  Ahl A  czy wie, że pani poszła, na 

przyijsejp,?
—  Naturalnie!... Oh, nie jogo się -lę 

kam...
—  A więc mnie?
Jej wargi poczęły silniej jeszcze drżeć
—  Ld|a.m się tych ta.-m w  salóiidcl).. 

J-ak.że mogliśmy razem w yjść! Co Wunyśla 
o m-uie?

—  N-ic. Chciała pani wróicić do domu • 
cdprpwadzani pAinią. Ktoś przecież m-us-ial 
to uczynić.. Nie mogła pani -przecież o pól 
nocy... sama...

—• A-le tam była i jest również ona...
—  Adela?

Tak. Jeśli pąn kogo odprowadza, tr- 
m oże to być tylko ona.-.

—  Skąd pani o tem w ic?
—  Każdy wie o tem. Od dziesięciu lat 

W szyscy zilają idyllę ui-scy Bajz-a. Tam,

mieszika ona... PowiogzAwm, dlaczego wła 
Tpiwłe •pamjS nią nie żem  s;ę?

Komfio-zylór ruszył ritnu-onami. W cią: 
wpatrywał sio w kroczącą i-bbćdf niego, za
chw ycająco piękną,- Aodllctę. Jest onS we 
mnie zakochana —  pomyślał, pp en  m!o 
S H eń cz llo t emuzjia-zmu. —  .K tofy to po
m yślą]! - . ...

—  Adela jest namiętną, abictaczką dzieł 
sz-jjiki-.

—  -Jfle oJpowieaz-iąl h j.n  na moje py 
tanie: dlaczego pan nie żc-ni się z nią.

S m ia fS  sio n erw o#o; jemu biło silnie 
serce: przeczuwał swój triumf.

— Bo Arfoli nie ko-cAfaim....
Wypow"ię(l'Zia-ivS'Zy,-i1'e słowa począł na-

tychm-iasp-żałować, że pi.zćjaoiółkę ostat
nich dziesięciu .lat tarf.ok-mhiłe wydaje na 
pastwę prz^godnie'i)o'ż;na:nej, acz- czarują
cej tpłnoty.

J'i/ji_ez- czi)3 dłuższy1 -. ązli w mi-łczeniu 
w - łagodną iteidesj-enną. Choć się natężał 
by  zmowu 'P jC  ira tory fłirtowe —  nie 
m ógł; w ciąż musiał m R Ieć o Adeli, która 
teraz zapejy-ne ppzeży\|a chwiłe zazdrości 
Od cza.su do czasu spoglądał na kroczącą 
obok niego żonę podsekretarza stanu. Po
żądał jej, a równocześnie już poczynał ndo 
na,-widzieć. Koikictkay narzuca się... —  po
myślał. ' "

W-laśnio d osm  do skrzyaowPiuia ulic 
Stało tu kiłk-a taksówek." Mimo-wołi sta
nalB E  ..

—  Ba,rdzo. ’ '
Ggy nie lepiej byłoby pojechać!

—  Ach!

—  Daleko do domu p&n-i...
— • Boję się... Nie, dziękuję, dostanę się 

jakoś piciilhotą do uomu...
Tymczasem szofer otworzył drzwiczki 

samochodu; żona podsekretarza stanu u- 
siadki. Kompozytor pom yślał o twarzy 
Adeli, zniAk-sz-tailconej w tej chwili i?iena- 
wiśkdą. i  zazdrością; jakże łaknął pieszczot 
jtej nowej, innej kobiety... nie mógł z jkr- 
d ła . d o b fć  słów.-. O, jak często odprowe 
dzał tak Adelę do domu, jak się w mro- 
yach  auf j  do siebi-e przytulali,, jak kur
czow o ściskała Adela jc-go rękę, T jak czule 
żegnali się przed domem przy ulicy Baj- 

| z-a Nr. 1 1 3 5 .Przez chwilę przemknęły . te 
.wyspom menia po jago mózigu i - mechanicz
nie, jakby p-c d nieodpornym przyrou.sem 
przyt^ryczaion-la rz-ucil szoferowi adres:

—  Ulicą B-ajzk ld 5
Auto ruszyło.

*
Adela została w salonach dyrektora 

ikojMferJatofrjum Uświad0'rniąj.a sobie d o
kładnie, że wielkie niebezpieczeństwo gro
zi jtej dziesięcioletniej m iłości. Wiedziała, 
jak trudno utrzymać go pnz-y sobie. Nic so- 

Une nie gobił-a z przygodnych jego m iło
stek. A-le żona podsekretarza stan-u jest 
młodsza, pięfcjTi-ejs-za, mmie-j -in-teł gent-na- 
Trzy (o włfifejiwości mogły stać się groźne-

N-ib długo wytrzymała- na-, przyjęciu. 
W pioć minut po wyjściu kompozytora o- 
puś-ei-ła rów,n:eż. Adela goś-ci-n-ne salony. 
W  dziesięć minut )>otem była już w swe; 
w illi przy ubcy Bajza Zasiedlc do biurka 
i «poczęła picać list do swego wiaTołomne 
go przyjaciela.



Kraków, w sierpniu.
(•) Tajemnitóza Afera mordercza, 

którą, .od miesiąca przeszło stawi się 
rozjaśnić) Ć jak już o tem dlon-feślliśmy, 
prefektura pbdSfiji Ijcdisfci-ej  ̂ przypomi
na żywo podjabny zagadkowy wypa
dek z prz&d lat kiMswdzśdBięciii; -nad któ
rym 'nnazoliły s-i-ę mapróżwo władze śfed 
cze w Krakowie.

Służąca pewnego domu na Grodz 
kśojp idąc na™' “  koromesł-a-nii po wodę 
dio studmi (o wodociągach jeszcizie wów
czas .ni;e marzyły nasze donny), spo
strzegła u stóp ' sctoottów jakiś

pauapt wielkich „„-zmiaiów.
Zaciekawiona zillożylla owe brzletnię, i 
poczęto rozwijać tajemnicze zawiniąt
ko. Jakiejś jedmaik było jej przerażeńiie, 
gdy ujrzała' świeżo snąć pet:Jęty n,a ka
wały talów kobiecy.

Po zaiajlarrajoiwaniu palicjii, pirzyfoy- 
la na miejsc© koimisi* 'sgdtowo lekarska, 
stwierdziła, żo anailezioua część fcuło- 
\viiu należała do

młodej dziewczyny, lat około 18.
Mord musiał zostać popełniany 

zaledwie przed para godzinami, gdyż 
n ce i ramiona nie były jeszcze zeaztty- 
w iałe.

Ponieważ na ślad żadnej zibAdnil nie 
mtrafionio w pobliżu miejsca, w któ- 
reim znaleziono części trupa, władze 
śledcze wpadry; na doimyisł, że mraiźe (ja
kiś niesmaczny żąirtowiniś podrancii 
^okrajano przy sekcji szpitalnej zwło
ki. Hipoteza ta była tem prawdiopo- 
dobmejsza, ze sposób pocięcia zwłok 
wskazywał na zaajomośi aitotoonji, Po 
przeproiwdizemiu dochodzeń w -snpćtiahi, 
Kftsja ta jednak npodiU.

Natomiast tniaziajultirz ,znaleziono w 
przecnwiagłyim kuńou miasta w ziaro- 
ślliaclh porizuccn y

nowy pakiet
rv którym znajdowała się JałsŁ* cz^ść 
tego samego tułowia.

Krwawe szczątki były! zawilnięte 
w bieliżnę zamordowanej, lecz, ecu tem 
dziwniejsze, morderca posługując, spę

W chwilę po tuszeniu autu. z nnApci? 
przestał kom pozytor m yśleć o Adeli. Nowa 
kobieta padła na jego silne, gorączką 
i wahurgendem, niespodzianką.,^ rozkoszą 
rozedrgane pierjy jak zraniona gołębica. 
A była cjepla, miękka, młoda i w je j . ra
mionach znalazł pięćdziesięcioletni artysta 
naglę nowe, wspaniałe, małe, przytulne 
gniazdko.

-Począł całować lę-.,rozkosznie do n-iegc 
tulącą, się kobietę.

—• Kocham cię oddawna... —- szepnęła
—  Oh, gdybym był wiedział
—  Tak dawno - szukam cię... dlatego 

tylko pr^ysizja.m dziś wieczorem...
•—Dlatego ty lko?.•. O mój miły Boże...

—  I dlatego do ciebie przemówiłam..
—  Slodyic-zy m oja ...
—  D'atego też przed północą ode

szłam... lękałam, się, że nie zauważysz 
tego..

Ujął rękami jej. twarz i z uwielbie 
niern wpatrywał się w drżące wargi, w za
lęknione a zarazem szczęśliwe jej oczy 
GzjuI, że na płacz mu się zbiera z rozko
szy. -iż la ozyst-a, niebiańska istota prze- 
zw yciężyć zdołała instynktowny! lęk, ko
biecą wstydliwość, by wyznać mu mi 
lo ś ć—

—. Nowo przede mną życie... odrodź t, 
się... oh, kocham oię.. jestem twój... oh 
dziękuję ci— .— sze-ptal, przytulając swe 
usta. do jej zwilżonych łzami: oczu.

Stopili się w jedno-., auto pędziło szyb 
ko po pustych ulicach... Nagle uczul, że 
gorące, fale krwi uderzają mu do mózgu...

zimnej krwi i rozwagi, że wyprał znaj- [
dujące się na mieliźnie mon.Oaj.a.my. I

Na próżnydh pasztuŚWfBajgh (
zeszedł tyaz jl,

gdy pewnego dtnia dwaj chłopcy, Ba- 
yłiący' się na polach aa miastem, ania-
1-eźLi Jff krz-a-kach odciętą głowę młodej 
dziewczyny.

Umyślne zespejBie uwarzy i dość 
już SńOTtlięŁy rozkład, mi© pozwoliły 
na dokładne rozpoznanie oblicza. Je-

Uwów 14. sierpnia.
(?) Od dłuższego ju ż czasu feinęly listy 

polecone w Urzędzie poczto wym Lwów II. 
ne głównym dworcu. O kradzieże te p o 
dejrzew ano coraz to innego funkcjona- 
rjusza. W  końcu, gdy listy coraz częściej

Lwów 14. sierpnia.
(?) W czora j udał się p o lic ji lw ow skiej 

dobry połów . Przytrzym ała bow iem  zna
nego w łam ywacza Engenjusza Auerbacha 
f. Rabinera rodem z Budapesztu, lat 24, 
przynależnego do D om aszow a pow . Rawa 
Ruska. Auerbach dw ukrotnie w łam ał sic

Lwów, 15 sierpnia.
(?) Nieszczęśliwy wypadek miat 

miejaze wczoraj w P-odliorcach. Pod
czas robót w polu znalazła 18-letni-a 
Tekla Waśków porzucany'przez nie
znanego osobnika rewolwer. Lekko
myślna dziewczyna poczęła nieostroż
nie manipulować koło rewolweru i po
cisnąwszy za_.cyng.iel wystrzeliła. Ku-

' u l j i u l  zawrót gluwy... jauiiiy gihlPua a i w ,  

•tbrojwuśi sobie olrśjpj ą r z a P m d ło .. .  wte-m to 
uczul morderczy cios w skroń... polem u- 
derzyl głową o sdrciną szybę kerośeiji i 
upadł do nóg młodej k w o t y .

Bochytiła się nad nim, by go podnieść. 
-Kobielu szeptała:

—  Wstań, mój najdroższy... najdroż
szy...

Nie poruszył się.
- Chodź... kocham cię... całuj...

U jej -stóp leż-al nie-poruszony. Latarnia 
u-liczna przez mgnienie oka oświetliła bla
dą, grymasem, rozkoszy , i  . przerażenia ze 
szpeconą twarz. Usta miał ' otwarte, oczy 
zmatowiałe...

Krzyknęła. .
Z przerażeniem wpat-ryWała się w  le

żącego u jej stóp człowieka.. Zawołała, jego 
nazwisko. Cisza. Święty Boże, człowiek 
ten nie żyje! Do-tkinęk ręką drzwiczki 
W yskoczy z auta! Człowiek ten nie żyje!
-Przez kitkę chwil w iła się pod naparem 
szalu, przerażenia, wściekłości, wstydu, 
obawy; chciała krzyczeć, płakać, kląć. nn. 
dlić się... Zmarnowałam swe życie. — 
przemknęło jej po głowie. Pochyliła 
-nad leżącym , chw yciła ręką jego włosy 
gładziła- jego twarz, starała się siłą pod
nieść ciało w górę... W szystko napróżn-o...

W  tej chwili auto zatrzymało się.
W yskoczyła  na ulicę.
N ieznana- do-my zupe:in'i-| mez-nam...
—  Gdzie jesteśm y?-;—  za,pytała szo

fera.
—  Tam, gdzie łK sfeoźiąy can rozka

zał. ulica Bajza 165-

wąilpliwość, że głowa należała do ^o- 
i jednio znalozionego rai-jwiu, M óry  

zaraz P0, odinialezaieaiiu zaibalsairuowano 
zia ponrocą rozmiaityich c'hemikal.itj.

Sip-eojałnymi siposobami postarano 
się także o dioprowadzetniie głowy do 
siana ułatwiającego Tozpo/name, a go 
zluiodu w jedną całość poszozegól- 
iiych części trapa, wyaia wion  ̂ go god 
ezikiem na widok pnblicz-y w  nadzie i,

ginęły, zaw iadom iono tutejszy W ydzia ł 
śledczy. P olicja  po przeprow adzonych d o 
chodzeniach aresztowała pod zarzutem 
kreazleży listów Bogusława Kupczakie- 
wicza, oficjała pocztowego, zam. we L w o
wie przy ul. M urarskiej 1. 33.

do sklepu galanteryjnego Maksa Endego 
przy ul. 3-go M aja 1. 5, skąd w ykradł sze
reg towarów. Podczas rew izji znaleziono 
u złodzieja  część skradzionych rzeczy, 
które Ende rozpozna! ja k o  sw oją włas
ność

la trafiła niedaleko się znajdującą Ali
nę Derafińską, lat 24, zam. stale w 
Podhorcacli, kładąc ją trapem na miej
sca. Na hic zdała się pomoc obecnych, 
oraz jęku i płacze nieostrożnej W-aś- 
kównej. Zawiadom ony posterunek od
stawił mimowolną z ab ojczymie do wię

r.ipH, jcuito JŁiuy piyaKawięa zujdlMiia- 
w jej mó-zgu: Adela.
Na-gle głos jej przybrał ton ostry:
—  Dobrze. Pujedzie pan teraz do klubu 
Auto ruszyło. Przez chwilę przyciskała

•zśttmemi rękoma swe dyszące p io r s g  Po
tem poczęła biec. Zatrzymała po drodze 
pow-ol-i p-osuwejącą afę dorożkę.

—  Ulica Andrassy‘0go 18.
W skoczyła do dorożki i głośno zapia-

itala.
*

Następnego dnia został s-zd-fe-r przez po
licję przesłuchany.

Pan t-en wsiadł oix*k n w ie ą M  do auta 
z jakąś damą. Dama ta wysiądty przed 
domem przy ulicy Bajża 165, pan został 
w aucie.

—  A kto powiedział panu, by pojechać 
do k-łubu? , .

—  Dama.
—  A  co p-otein? i
—  Gdy zajechałem przed klub otw o

rzyłem drzwiczki i wtedy zobaczyłem—
Policja przesłuchała Adelę w domu 

przy ulicy B&jza 165. Aktorka, opow iedzia
ła, że kom pozytor odprowadził ją jak 
zwyikle do domu; ponieważ jednak ćljok f 
się jeszcze ze^ći z kolegami, nie wysiadł 
w-cale z aula, lecz kazał się odwieść do 
klubu..

AMonk-a nosiła żałobę; pouczas zeznań 
-p ływ ały rzęsiste łzy z jej oczu. W yglą
dała jakby posąg smutku i ; bólu—

Tłum- F. H.

że „„jdssi. się kroś. kto raspoma >tt 
mordowaną.

Dla tęga samego celu jed-en' z ą:pi-- 
toimów, .posiadających taifcże zniajohność 
ryeaiiKćw:, u'aisizikiicpwaj' dominiiiemaliną,

pi>duui»^ amarWi,
którą, umiesziożoino na aifiesaach na ro
gach ulic.

Mimo sensacji, ‘ jalką io adarzwiii e 
wywiofałc 'W Kraikowi©, mitmio, ii;ż ttumy 
jiŁCtttwaL się codzień przfcz salę a» 
natonzji, gd-zi© wmetaw-iioine ziosta-ly 
zwłdki, nic udało się władzom odkryć 
identy-emości- zamordowanej i  wpaść na 
ślad imoirdercy.

Ton zresztą, snuć czuf się łtardzo ipo- 
wny si-ebi'0, gdyż w orjapitta.lnyi spo-sót 
dał znać. o scibic ipoliicji.

Oto pewnego dinia j-aif® staruszka 
zakutana w pelarymę i chuisitKi ..agtotsila, 
się do tom;isa!rjatu, odftająjc dyżurnemu 
list, zaadresowany do rąk własnych 
komisaiza, którego a tej .parzę nie bydo 
w ;biuH‘ze, tak, ?e lilst został ot-watny a-ż 
pio paru giodizinadi.

W  lifcie tymi tajeniinrlczy morderca 
przyznawał Się do popełnieniu .zbrodni, 
przyc&ęnt jako mo-J-yw czyn j .podawał 
złe prowadzanie -rię dziewesyny, zwią- 
»«a.aj z niąn przysięgą wi^ności.

Lisi- koń'c:jył -się. mustępijącynn ćite 
rowii«csz»m': 

Clh-oć w dzień minie widujecie, 
Śladu- mego mie zmajidziecie,,
Tak -jak;l-fii'(fltla w/wód' głęlbiinre 

< Tajeminifta. r,ie wyspłynfe.
I iistctmc łaj-einjinbm tó zatonęła w 

przepastnym oceanie czasu, nr.owyja- 
śnloma- i nic wywryilictjłia 'j

Rydlma -najaza -.^zcdisitaiwiu, kihka 
moipontow z  tej serowgRfeł afeły, o 
kl-órej w •«#qf:im czasie głośno by,ł<Pw 
całej h. G'Mijcjiy

N A D E S Ł A N E.

Mat $flie2ny
najszlachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi
liony pań zawdzięczają 

swoją piękność.
twsz^dzle do nebycla.

Elnsera okaŚKł
Ublwa radykalnie bez boła ś n i j ,  

* *  nagiaotiu i zgrubiałe narkodd. 
Sklaa i  vryiAb:

AptekaM.Ettingera
L w d w , p i a ć  G 0 Ł U C H 0 W £ K 1 C M

■ ARCHITEKT U P O W A E N ^ J b IR 
DOWNICZY

Norbert G^a^sftein
Lwów, nl, Potockiego 1. 11.

wykonuje wszelkie roboty wchodzące w za
kres budownictwa soli-d-nie i tanio.

8H7.Ś-3

Prym arjusz

Dr.StOslroM !
powrócił

i ord. w chorobach skóra, i wener.
b i . m m c , p d  a a .  T e is i. m .

Ostrzeżenie.
Niniejszam psttófjsam przed tjlu tow a 

niem weksla *ż ipod-jwsami: Jekób AHei -
hand i Jakób Korne-r, a żyrewadie przez 
W arsztaty mechaniczne A. Reiiiowsfci i 
Edmund Schrage, ponit yvaż sprawa ty-oh 
weksli ppairta się o. Sąd Karny we Lwowie.

Jnkób /LR ;hand 
Jakób KSina*.

Dr. tC ai ..GA-ŻkiA 1'tAM N N A" z Opid. 15 sieipfiia 11)38 . Str. T.
. . . . .      ■ _  ,  -  -  -  --------

Km Wmoica Manoiawck w k u l
ZBRODNIA LJONSKA PRZYPOMNIAŁA SENSACYJNĄ AFERĘ KRASOWSKA 2 PRZED LAT FILKUDZILSiĘ- 

CIU. — ZBRODNIARZ POETA WYSTOSOWAŁ DRWiĄCY LIST DO POLICJI KRAKOWSKIEJ
(Do ryciny na stronie l  szej).

dnakowoż Stwierdzono ponad wszeliką

i t^flciał oocztitwy na gł. dworcu
ZBYT PILNIE BADAŁ W N ĘTRZE LISTÓW POLECONYCH

do tego celu bidiizin.ą oifiary, miał tyle

Gm rutł złodziejska w stel polhii
GOŚĆ Z BUDAPESZTU NIESŁa W NIE  DOSTAŁ SIĘ DO PA El.

M nllła  Jtltle ze znaltAnsgg
rewolweru.

TRAGICZNY WYNIK NLOSTROŻNOŚGI.

mmia przy Sądziej; pow. w Komarnie.
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Święto Żołnierza v:e Lwowie.
uwów, 15 Sfiatpirife.
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KRONIKA
M S ie r o n ia  

W to ek

Euzebjusza
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MaNU- 

SKRiKTĆW NIE ZW RACA

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
AJt*uLLO: „Cnińska pam pa - 
AYENUE: „W yznanie podlotka'1, oraz , 

„Pian Tin T in '1 dramat-
BAJKA: Podwójny program: „Dziewczę 

z  chińskiej dzielnicy" ff„G rota śm ieici". 
OASBIO: Harry Peel „Czarny Ficrrol". 
CHIMERA: „W y ro k  bez sąuu." 
FATAMORGANA: „P at i Patachon,

ch łopcy  do rzeczy".
GRAŻYNA: „O rłów ".
KOPERNIK: Miłostki studenta", oraz

,;Mdly wnuczek" z trzyletnim artysty Big 
Boyem-

LEVr-, „Książę Seliman".
MARYSIEŃKA: „M iłostki studenta", o- 

iraz „M iły  w nuczek" z trzyletnim artystą 
Big Boyem-

PAŁACE: „T ylko dla jednej kobiety"-
PASAŻ: „Galaor i  jego sobowtór". 
TIGIECHA: „Parada, rekrutów".

Wiadomości osobisto. Prezes Dyrekcji 
P  cz i i telegrafów p- Jan Popowicz po
wróci! z urlopu i objął urzędowanie.

Komitet Grupy Legionistów Ewcwsn.cn
urządzający uroczystość d. 12 bm. zaw ia
damia, że z biletów wstępu wpi ynęło zl. 
243.— . W ydatki na wynajęcie sali, druko
wania i  plakatowania afiszów  i poddtek 
rrragis+raioki w ynosiły zł- 190.— , pozostałą 
resztę zł. 53.—  .przekazano Komitetowi 
Pudowy pomnika śp- pułk- Lisa-Kułi uod 
protektoratem W Pani Marszalkowej Pił
sudskiej.

(?) Snmienna służąca. Aniela Karasiń
ska, łat 23, służąca, skradła na szkodę 
żanetty Parnes, zam. przy ul. Kotlarskiej 
1. 14 naczynia srebrne i garderobę. P oli
c ja  odstawiła ją  do aresztów  m iejskich.

(?) berek wcześuie zaczyna. W yrw ał 
torebkę ręczną z rąk Katarzyny Szew- 
czuk, wieśniaczki zam. w  D ziew iętnjkach 
pow. b ob rk a  m łodociany złodziej b e r 
nard K obr lar 12, zam. Pod Dębem  1. 12.
W  torebce zn a jdow ało  się 8 zł. Na KrzyK 
wieśniaczki przechodnie przytrzym ali 
złodzieja  i oddali go posterunkow em u.

(?) Hali mu „fest" na festynie. . Do, 
szpitala pow szechnego przew ieziono w czo 
ra j Jana Bąkajłę, gospodarza  z Lesienic, 1 
którego na festynie w Lesienicach n ie
znani osobn icy  pobili, następnie zadali 
mu kilka pchn ięć nożem .

(?) Z ml działu nerwowo - chorych przy 
tut. szpitalu pow szechnym  zbiegła w czo
raj um ysłow o chora Tekla Jagiclnik, 
wzrostu średniego, średniej tuszy lat 35, 
odziana w ubranie szpitalne

Z  kraju.
Dyr. CŁa nuwski na Występach Tealr 

miejski w Toruniu zaprosił dyr. Czarnow
skiego na szereg występów M iędzy wi- 
nem i swemi rolam i doskonały ten ar-

•tysta grać bed-zie rolę dziadka w ,,Gru
bych  rybach ‘ Bałuckiego i hr. Starowiec- 
łckigo w ,,Nde trzeba się niczemu dziw ić" 
Kicdrzyńskiego. Obie te rdle zahoza dyr. 
Czarnowski oa swoich najświetniejszych 
kreacji.

Pastuchy żywcom spalili Polrgę. W  la
sach, w  pobliżu Plisy pod W ilnem, m ię
dzy pastuchami wybuchła kłótnia. W  cza
sie bójki, kilku pastuchów porwało Mi
chała Sadocha i zw iązawszy go powroza
m i wrzuciło w palące ognisko. Sadoch 
wśród strasznych męczarni spalił się żyw 
cem- Bestialskich -zlbrodniarzy arerszlo- 
wamo.

 o—
Ze świata.

Wierzyńskiego „Pieśń o Amundsenie" 
po angielsku. Angielskie pism o „T im es" 
zam ów iło u baw iącego w L ondyn ie lau
reata olim pijskiego konkursu poezji Kazi
m ierza W ierzyńskiego przekład jego 
pieśni o Am undsenie w chodzącej w  skład 
nagrodzonego tomu poezji.

Wśród pism i książek:.
Opuścił prasę „Informator Poeztowo- 

Ko’eJo>wy“ , wydany bardzo starannie przęż 
Warszawski Instytut W ydawniczy ,;Po- 
lonja" (Warszawa, Żórawin 2-ł).

Yf ćtoiu. 15 sierpnia fbr pkzapada 
, ćiamia rocznica widLupojinekO raas»“o- 
mienia aawaiy ooiszewtckiej, a woińiklo’ 
i ąpałteozeńsifewo w dtoiu. tym częśchw a 
iq crężia polsfeiego i święcił pamięć pole
głych.

GaimnHft lworwisikij 'obcSodffić będzie 
„Święto afenietaa" uroczyście wedKi® 
następującego programy:

14 sierpnia tor. gokte. 19-ita. cap
strzyk orkiestry wojskowi przietd gma
chem DOK- ula: pi. BeruaidyneŁiim,

To jedyne w A nw im  rodzaju wydammic- 
two zawiera opracowany według naj.no w- 
s z j h  urzędowych danych spis' w szyst
kich gmin Rzeczypospolitej, , Polskiej ze 
wskazaniem przynależności ich do pow ia
tu, województwa, urzędu pocztowego, u- 
rzędu telegraficznego, oraz z podaniem 
najbliższej stacji kolejowej.'

Ponadto ii*,Informator" zawiera w iado
mości, dotyczące komunikacji wodnej i 
lotniczej, taryfy pocztowe, telegraficzne, 
kolejowe i t. p., a także wszelkie inne in 
formacje z zakresu lokom ocji i  transportu 
towaru.

Źródłowo i . ścisłe opracowanie (ego

15 sitsipnia: gotćfc. 9-ta —  uroczyste 
wznlinsreuiie chorągwi TfSiljodfliffćj, insza 
połowa a Sfe-zamietna na bolsikiu 19 pp> 
Cytadela w  godańnaicth tpopioiłudiniotwycih 
przedigtawiieiniia. teaMme i zrtbawy ® a' 
żołnierzy; goćBft 22.30 —  uroczysty a- 
pel maczamy w odaHWalh z odczyta
niem ,1'ist poległych i odznaczlanych w 
wailfcach o wolnoiść. ,

Komełidia placu zaprasza do wzię
cia udziału w nrcicstysjtpj m szy palowej.

nej kieszeni spodni wyciągnęli Suszec 
czeki na 1,100 dolarów., wystawionych 
przez Bank The First National Bank Ja- 
nes V i II W is. Wykradziono mu 10 
czeków po 20 doi., 8 po 50 i 5 po 100 
dolarów. P ozbaw iony ow oców  sw ej d łu 
goletniej pracy Suszko zaw iadom ił tamt. 
posterunek o kradzieży. Za sprytnym  zło 
dziejem  w szczęło dochodzenia

podręcznika adresowego pozwala mniemać, 
że odda on wielkie usługi sferom liandło- 
wyim i przemysłowym, oraz -wszelkiego 
rodzaju urzędom i instytucjom p -̂zy adre
sowaniu korespondencji i wszelkich prze. 
svłek pocztow ych i kolejowych.

■ ■ ■ ■ M H B H B n n

Składki.
Dla staruszki kaleki: W . N. 2 żi.
Dla Wiktorji: W . N. 2 zł.
Dla matki Obr Lwowa: W , N. 2 zł.

m t i —  - r r „ —     ,

Niezwykle wytrzymały 
złodziej.

anióst wr sobie kule posterunkowego 
i zniknął w lesit

hwów, 15 żćerpmfo. 
(?) W  Niżankowicach grasował 

już od dłuższego czasu znany zło
dziej Michał Stiycbalskk Nałogowo 
kradł on wszystka co mu wpadło 
pod rękę. Kiedjr już przebrała sic 
miarka cierpliwości wieśniaków, za 
wiadomili oni okoliczny posterunek 
i prosili o przytrzymanie złodzieja. 
Poster. Antoni Kwiatkowski uaał się 
dc mieszkania Spychalskiego i tam 
go aresztował. Złodziej jednak wyr
wał się nagle i począł uciekać. Po
sterunkowy ścigał go, a widząc, że 
nie zdoła go przytrzymać, strzelił 
kilkakrotnie z rewolweru, raniąc zło 
dzieją w nogę. Mimo ran zdołał 
Strycharski dotrzeć do lasu między 
Brelińcami a Witoszyńcami i znikł 
w gąszczach. W  pościg za złodzie- 
jeem udał się posterunkowy w to
warzystwie psa policyjnego. Dotych 
czas nie zdołano przytrzymać 
zbiega.

Odciążenie policji.
W arszaw a, w Wrpmiu.

Ce) Miniist. spraw wt.win, rozesłało 
ohólinifc dia wra-jewtadaw, polecając im 
stogowamie się do przepisów o zatra- 
tLnifeuia policp i o m ■obciążaniu jej 
zbędnemi, nie należącemi do niej czyn- 
ilościami.

Odtólmlik ten wydolny zótsitdł z tega 
p-cnyoidu, że mimo TO-ztparzad-ze-niia Bre- 
zyiaeinitia Rzplitej o Pol-icjl Paiuslrwowai 
zdarza się w dajź -zM̂ rudniaim-e policji 
ędfcnmośdfmr db niej me uaiażącemi, 
waględnie takiemi, tetóore powiiimiy być 
czięściiowo wyfconwiw-anę pirzeiz mare 
organy. ,

Pracowitość L?gT N *r.
Genewa, w sieipniu. 

Generalny Sekretarjat Ligi Nar. 
przesłał wszystkim państwom nale
żącym do Ligi roczne sprawozdanie 
o działalności Rady, kom-isyj i kon- 
ferencyj.

Sprawozdanie zawiera przegląd 
działalności politycznej i gospodar
czej Ligi N. Ogółem wpłynęło od 19. 
maja 1020 r. do sekreŁarjatu Ligi 
1718 wniosków dotyczących zawar
cia różnych układów i umów.

Zarejestrowane układy stanowią 
całą bibljotekę z 68 tomów po 450 
stron i zawierają ogółem 1600 tek
stów różnych układów.

Budżet Ligi Nar. przewiduje za 
potrzebowania 26-861.244 franków 
złotych. W  r. b. wynosił budżet 
25,333.817 franków zł.

Brak względów dla 
królowe) piękności.

N. Jork w sierpniu.
(e) Hiszpańska królowę piękności, k tó 

ra przybyła  do Am eryki ja k o  uczestnicz
ka m iędzynarodow ego konkursu p iękno
ści w Galreston, spotkała na ziem i am e
rykańskiej niemiła niespodzianka.

W ładze amer. okazały niesłychanie 
m a !" rycerskości w  stosunku do „M iss 
Iliszp an ji" i zarządziły je j aresztowanie 
ty lko dlatego, poniew aż przedłużyła sa
m ow oln ie sw ój pobyt i nie postarała się 
o  odnow ienie zezw olenia na gościnę w 
Am eryce.

Trudno w  tym  wypadku rzeczyw iście 
m ów ić o nadmiarze gościnności!,.,

* 0------

Lwów 14. sierpnia.
(?) W  poszukiwaniu za chichem  wy- 

wędrował z Trzciany pow . K rosno do 
ćm eryki T eod or Suszko. Przez kilka lat 
uciułał sobie trochę grosza i p ow róc ił do 
rodzinnych stron z zam iarem  kupna ka 
wałka gruntu. D ow iedzieli się o tem tamt. 
złodzieje, k tórzy spodziew ając się w ięk 
szego łupu w  dolarach postanow ili go o- 
kraść. Plan sw ój w ykonali, bow iem  z tyl-

Z  życia prowincji.

I

ile thrąll go sttiti! ztóeie ’hew w
M M  W  M M I  ZOIMiłl .11 IB  U

REEMIGRANT OPŁAKUJE 10 CZEKÓW  NA SUMĘ 11.000 DOLARÓW.

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w sierpniu- 
Kioski dla inwalidów. Staraniem zarzą

du miasta'wzniesi-ono w różnych punktach 
Przemyśla kioski dla inwalidów. Budyne
czki te wzniesione z wielkim smakiem ar
tystycznym , stanowią prawdziwą ozdobę 
ulic i  placów miasta na razie ' widocznie 
zaniedbanych i oczekujących lepszej opie
ki ze strony now-eę rady miejskiej.

Podwyżka taryfy antoousowet Przemy
skie Tcjw. automobilowe podw yższyło la- 
ryfą jazdy n-a poszczególnych przestrzc-

Krop ka jarosławska.
(Od naszego

Jarosb w w sierpniu- 
Jsohiste. Radca W oj p- Prezentkiewicz 

po powrocie z urlopu wypoczynkowego 
objął u powrotem urzędowanie.

Likwidacja strajku stolarskiego. Trwa
jący od pnzeszlo 14 dni strajk stolarski na 
tle ekonoimiazneirn został- zlikwidowainy. 
Pracodawcy przyznali .,20 proc. dodatku do 
dotychczasowego zarobku.

pożar w ybuchł 8 bm. około godz. 12 
w nocy przy ul. Spyllka w sklepie galan
terii i przyiborów krawieiokich Aschera 
Wogschiala- Przybyła bezzwłocznie m iej
ska s ta ż  pożarna pod osofaistem kierowni
ctwem naczelnika P- źiem foowicza dzięki 
energicznej akcji ratowniczej pożar w za
rodku stłumiła-

Karygodny wybryk. Bolesław Stańko 
z Muniny doniósł, że w drodze z Muniny 
do Jarosławia rlopęcfził go samochód Nr- 
KI. 2964., którego w łaściciel jaik po w yle
gitymowaniu stwierdzono Stefan Karsch, 
w łaściciel dóbr z Radomia, uderzył .Stań
ka kilka razy po twarzy i przewrócił mu 
w óz do row u. Przeciw ko napastliwemu 
■obywatelowi ziiómefciemu P. P. zrobiła do
niesienie karne do sądu.

korespondenta.!
niach. Przyczyna..1 rej potlwyzki jest niedo
stateczna frekwencja i poparcie publiczno
ści, która nie dostatecznie Korzysta• z tego 

„dbgodnego środka lokomocji.
Liwom a wieczorami kryminału —  tea

tralnego uraczyli nieznani sprawcy tutej
szą publiczność w  Domu Robotniczym  pod 
firmą „Tego jeszcze nie b y ło " oraz tenor 
Dethelen-Thelini, który swoją niezmierną, 
chrypką przeszedł wszelkie oczekiwa/niai 
Dba wieczory cieszyły się mimo to znacz
ną ir AWLneją rozczarowanej publiczności.

korespondenta).
Znowu harce szoferów antołra nwyr.n

Michał Saląipiel zamieszkały w Misztalach 
obok Jarbślawia zgłosił, że szofer autobu
su Nr- Kr. 6761. kursującego na przestrze
ni Sieniawa-iJarasław, jechał szybko i tak 
nieostrożnie, iż potrącił konia i tylko 
wskutek szczęśliwego zbiegu o k o lic z n o ^  
uszkodzenie nie nastąpiło-

Uroczystość poświęcenia dzwonu w 
Miękffizu Nowym ad Jarosław, odbyła się 
5. bm. pnzy współudziale reprezentantów 

: 'Władz ze stardstą p- Marjenem Schaleym 
na czole, oraiz oddziału strzeleckiego, który 
na cześć Marszałka Piłsudskiego otrzymał 
im. „Józe f" . Ponadto Komitet budowy 
szkoły im Józefa Piłsudskiego w Mięfci- 
szu Nowymi, który równocześnie zajął się 
wybudowaniem  dzwunicy wystosował do 
Marszałka Piteudskiego na ręce radcy woj. 
p. Prezeutkiewicza telegram hołdowniczy.

Czwbzaki, tj. czterech synów urodziła 
Katarzy,na Krzyżanowska z Knaanarzówki 
pow- Janoslow, o wadze po 3 kg., zupełnie 
normalnych, którym dano imiona Józef, 
Auigustyn, Leon i Feliks. Nowonarodzeni 
i matka są zupełnie zdrowi-

I



tir. ido, Dodatek tygodniowy do Nr. €591 z dnia 15, sieronia 1913,
9>od r e d a n e m  JPWfWY PSWftSKIBS.

POGADANKA. ł •wszedtaiego dostępne dla wszystfcibh, , 
którzy umieją po nie sięgnąć.

życib nigdy- Fortuna ni,a aaArzyraała 
specjalnie dla -niego swego przepysz
nego rydwanu, nie wypróżniła dlań 
do d in  iragu A-iffaltei. Życie zHożoMB zLwów, 14. sieipita.

Poprzednią, moją pogadankę zekoń- 
ćy/ył-am życzemem, byście wszystkie 
Mił<' Panie ii ikaż-da. a osobna iiawicżyły 
-się szukać w każdym dniu, w  ipawsaaeoh 
ńe-m toku: żyha ę-^myka -jasności, Od
robiny radości, któraby każdy szary 
dzjeri ząbaWKa fta różttwró, diuszy ntie 
dała utonąć w pamroce.

A może nfcjedna '& Was wzruszy z 
puktowanie-m ramionami, nie mńgąc 
dać wiary, alby toJcie małe rudiośd, w y 
starczały w życiu, —  luib by je było 
tak łatwo w każdym dniu żftaleść.

A. jednak, M-iłe Parnie, kto nie ohce 
'.tiMiąć w -saarej,, •pomfroce -aż błyśnie 
dlań promien-isia iptlntfii śaozęScaa, ton. 
nie może być mailsyruałstą.

Musi przeważnie -posiąść -l| sztukę 
jak należy nr-zać tei nić Swego losu 
kuzdy droibiiy promyczek, ikaż-dą świe
tlaną drw ię, aby w nią zdobić awjjj 
dolę. aiby na-ą rozjaśniać duszę.

Bo iZtosunówmy się tak .rozważnie, 
Miite -Panie, czy tetoknio na wielkie 
szczęście, wielkie powadzenie można 
tak bardzo liczyć. w żytóti?

Iluż to jest taJkiifeh SZozęSlSwych wy
brańców fortuny, którzy n.agile wygry- 
w-ajją wiiolki los, dzięks ciMbu Wszyst
ko, co było dla. midi dBpfe -naedoetęip- 
no —  życie w wygodach i Ubytku staje 
się odraza -ich udaiałem. A^bo czy1 tek 
wii-ele widzimy na ewi-ociio nffiafio.i« do
branych stadeł tych ram-aintycKnych 
królewiczów, którzy -swą wybrankę da
rzą stobatni swego derca i swjjeij 
szkatuły? Dla iłu stwarza się jsikaś 
•nadawyczajttau pełna aasaczytów i ho
norów t o  jera?

Tany i tym ipodobnt wybrańcy losu 
— arzyznać musicie, są —  są nielicz
ni'... a i  w  do niibh nie -zawsze można ; 1 
twierdzić, źfc posiedli -szczęścdo. Często 
bvwa nawet wrzedmme, człowiek w
zm,ienionych nadbKVyCżajftym trafem
ftsu wairunkwli żyda. ruiuiizadko fbiuje 
się gorzej, fotó w  swośetn iptfpfzedn-iem, 
gkroiruńie^Bzeftr [położeniu.

Po nł1® lo st-anomiii o  szczęściu, co jest 
zewnątrz nas, lecz nasze odczucie we
wnętrzne. Trzeba umieć być szczęśli
wym, trzbba umfcć atajdonrać radość.

A tę sratukę częściej posiadają lu
dzie storoaSŁ  ̂ nie usllupiiiijący drugltoh 
swym blaskiem zewnętrznym.

T tej terticj îinośc:! w s z u to m  chwili 
jasnych pragnę dla Was, Mile Panie.
, Że dla śkijjbiety ■m&jwkjfcszein źródłem 
radości t »ZCżęścia są dzieci1, to nie 
bi-ydżm nowem odkryciem. Czy może 
być amiuła®', 2*»ąpi«toa mateczka, gdy 
tefel-e -maić bobo już Iztlana wyciąga do 
d e j rączki, d'o łóżka, prosi g-ę riej piesz- 
czirtki, opowiada wielo celem, co- to się

mu śniło, o radotaaob dniaj&bawfcaeh

Czy -ta irtn-e mają zrezygnować z szu 
karda wokoło siebie tych jasnych pro
myków radości?

Bynajmniej. Da je -nain je każde -j&- 
miiiłowii-uiw, jafcie w tKftftc wzbudzStM*} 
miern y . Ile na przykład radości maże a 
czerpać w hodorwli kwiatów. J-'k JraP 
eiesizy każdy świeżo wykiwa® jjącizdk, 
każdy liść nc ™sdlki o , j ś z  jaiką 
radością, i uwagą śloMmy jągo Tożwój, 
jak dumne •je9tc§m't t«go naszeigo 
roślinnego kfólosbwa, czy- to sik.ladają- - 
cego ai-ę z roślin wa«onorvvych, czy też 
agródka, pod otwagpm niebom.

M-emnłejszą radość dać jnotże k-ojgk- 
(.'jonerstwo, o ih; -prowadizi się je ze 
zinąws-liwcm >j 'zrozumieniem, -jiraca 
prowadzsłma w Mćuuoku awyeli zd-oi!- 
nośpi i, Samiłowań... dłą jednych stu
dią Ktorackób-, naukowe, arfepczne 
dla Mnych odpowiadiającc im iprak 
tyczne ikiemniki... W każdej dofśla? 
nic, nowy pogtgi, uczyndo-ny, n-tnfe- ide.- 
ozy nawy poimysl, do ktarogo d'oćlvo 
dw.imy ainnośafcn*, staje się źiródłcćh/ ,  
radości, daje Tj-am promyk , częzęś^iu 

A dite można pominąć jes-ziuZe jedne
go, obficie bijącego źródła, radości I 
Jest ńiem radość czynienia dob-rz® dr u- I 
gim, wywoływania m  Lw-ąrz&ich dru | 
gicli uśińicoIiU zadę^cienki, .jatmej jl> 
gady.

Nicifctóre kobiety mają w iy>in kie
runku sśćzeigóinicijszy Lalęnl, Umieją 
rodzinie, mężowi, dzieciom, czy nawet 
ludżidm oibcym, Wśródi których żyją, 
przysparzać radość#1; <ŁWbnemd milfófni 
ni-asipod-ziE.dkatni, dowodom sńrej my
śli pamiętnej, trosk li woj.

łaikiś buldecik śwdcżyfch aiwiatów na 
.' l̂olo daje poaiłkowjj redzannemu cha- 
ratłer w-esołogo^ś.wtętia, jafaś ntepo- 
dz-iiiinika' w  forńiie ulubionej potrawy, 
jaildś niekusztoWiny pó'dH,rę.k rzeczy 
właśnie w lej chwili pożądanej.

\ trrzytem dar na(jicn.unie'jMzy:, ipoig-o- 
da umyBłtt, udzielająca się dnpijn,
zdwlncśó- wyzztiWĄ. tych słó-w.yjaLkie w 
danej chwili iwłaśttc należy powie- 
dZirć. T la radość, jaką odczirwa się w 
głębi swej istótyi* gdy sic widzi, żó u- 
dało Się i i  usunąć cluńurę z uko- 
chan-eigo ostfai, nalcbnąt' atuchą awąt- 
pi-ałe sarco.

J o  wsayslilio- są lo1 i ado&a - curati £o-

W odczuwarnu radriśei z  dro-bnych, 
cod z ien n y ch  darów" Jślntenta, z  ||By M&  
przyrod-y, z btesfeu sMraa, . z -słów i 
czynów ludzi dółnych, z drodwiyjeli wy

zapewne przyjdzie czetsl spoeo-buy*- do 
;ic;t-użyiwraiki;, a prętem  i łatwiej Lc- 
raz w sejó-nie jeszcze ogórkowym do
stać kogoś doi szycia, a i 11 -krawczyń 
iaaąćze niema- gorączki sśzonotycj, 
więc un-ikniic się nieniółogo czekaniu 

emi niobaz ttyigodtoiam-i na zrobie
nie płaszcza, kossljumu Lub sukni, przy 
cze.n .przy wolniejszym czasie robota 
wy painże sbranaiej i aufiduiei, a i

małych m m m i mażAjbyć piiękinit&jsze 
f i pełniejsze, niż wyjąCkowy IJlaak nagle 
i rozbłysłej pomyślnością- 
i J. P.

.cena będzie bairdżi-ój ujmiia/Pkowana.
Dlaicgo dl-a użytku, naszych Czytel

niczek podujejny w dzisiejszym nume
rze ara*® praktycznych, nietrudnych 

$£9 w  Ikon a-iwB w zfeć w, ohćfffltu jąc yc b 
mniej Więcćj całokształt ŻAjtelrzebowa- 
r.iiń JcsleimogD.

Pier-wszc ntteze .ljjófty dają prze
gląd lak dzisif praktycznego i celowego 
kombteofwania stroju, by mógł służyć

•i ziabawŁadi, gdy gładzi mamuisi rącźr 
ką zasępiane jnlką-ś traskę czdfc1?

Od JŚMiechmętej tiwwi-zyczkii dteiecka 
bije w duszę tnalikii tyło promkimiości, 
że zdoJa jej rozjaśnić waśfjfe&ie co- 
dzi&one (kłopoty ł trudiwc-i eg-zyś^icte.

Ale nie każda ma ten isufkura inabu- 
rakny^inajbarćLńfej fcobiecym aepiiracjom 
odp ow ia d a ją<*|i

danzeń i rozarywek — leży źródło 
szczęścia. Kto ten ćter posiada, będzie 
ai$• cauł szczęśliwy, choćby przez całe

Z  J#J>e?jr7r}Y m S a y <

U wr.it jesieni.
Liww , 14. sfeitp-nSa.. j m a p  te, które oddają robotę do kiraw- 

zairawtto le panio, które* wfesnn- czyni dffijźe zrąbią, jeśli ^awcaasu 
nń siłami 1-ulb ynrzy .pkamucy wzwdgj do ] zaczną się przygotowywać d-d Kezcmn- 
domu, sporaąjflzsją garderobę 'pwoją i j jqjfinnego. Jeśli chodzi o domową r o  
żęffckich członków irodiziri.y. ' jak nie- i UMę, lo zanim się; z nią uporamy, już

J) S zy k ow o , kosljtiia  i p w t n m ^  m aterjaiu  w drobną kratkę. 2) M ouiij’ pła
szczyk jćsićuuy t  Sżalern wszytjnn jak o kołnierz.
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gic u* ukos noszonego kapelusza. Pod 
tą nizteo z jednego befcu opuszczoną 
krysą. znika airpe$nie jędrno- oko de- 

( ganiła,1 za to dkugit wydępuje •widoez- 
1 niej, aniżćńi co zapewne ipo-

B ldz* dt» kosijam n, urn pełnioną na rycinie obok m odną kamizelką.

(,
i.

Spódniczką do kostium u
leniuszka.

Ioraiuszka płócieimego wyciętymi z rwy 
du i bez rękawów.

Spódniczka mwii uiLulbiona ob-emie • 
formę z  oitwaliłap bokami, •uaiożonerni 
jeden na dirugi', tak, że foratj prawy. $&■ 
ga aż do lewego boku i odwrotnie.

Na fig. 2. widzimy szykowną blu
zeczkę do tej spódniczki, IkHórą można 
nosić pod żakiet.

W dniach ciepłdjszrych zasruiaśt. Itiś- 
k.i«l)u ubiera się na następnej rycinie 
żanwesacamą kamizelkę bądź to w ży
wej barwie,’'bądź z  gładkiego imiteinja- 
I'u, stosowalnego ż barwą spodtnfeżifci. 
Gdy jest -jaszcze chłodniej można .tTwSftś 
rać żafcćl n» feumrócftkę. KomjbtófcjĄ 
teka nadaje sie rzecz prosta., tafcżą poi
ptefiZCZ. - .

Druga fig. na ryc. 1. przedstawia 
szykowny płaszc-źyk jcsi-e-inniy z an
gielskiego njatejjału .w  dużą kratę. 
Charaifcterystyoziny przy tym imódellu 
jest kołnierz w formie szafta, SrtÓryy-ti- 
irzymuje się nadal en vo-gue m nowym 
sezonie.

Znamienny dla mody jesiennej je®1' 
rówtnieiż kapelusz pilśniowy, umieszczę 

| ny na ryc. Ł  Sylwetka głowy motraej 
1 ponj przedstawia się ttrtfcj odmiehmie 
j nóż dotychczas, dzięki tfieTówftj kry-

siadać będzie swój JEs®deirt specjalny 
pieprzyk."

Pauće kowpule-irtn^ejsz* — a przec.eż' 
i w  obecnych cżąsatch burącyj odtłu- 
szczagącyeh Zdarzają się takie — 
winnyztraacjć SZpŁęgółniejiSZą uwagę 
na krój sukni, aby ich tusza nic wy- 
stępowiiła .zbyt rażąco.

Dla takich, okrąglejszych niewiast 
nadają, się bstrdzo korzystnie oibie swk- 
reie na rydaie 5. Pierwsza jest. na -na
szym, wzorze wykonana z orwpe geoi- 
gette, nic mniej d*.brze jednak może 
wyglądać v. łekkiejbpbllny. Z tyłu .ple
ców posiada ta ejj^pla. rodzaj 'lucmrpi- 
jC odpowiadają*-™ 1 WzcrflBpj caęśo* 
spódnicy. Pelerynka ta będzie tylko 
dobrze wyglądała w  efepe george-tt-e.

SzAS.ówfta jest umieszczenił. obefc? 
suknia pcpołudiiiow.ćfi •/ jednego z licz
nych gaui unków krep jedwabnych.

Szykowne .ubramin.' dlcR' podlotków 
wapąKiy na ryc. 6. i 7. Pierwsza su
kienka z jassiej igeorgetty wełnianej z
IrĆBaęoznemi M jam i śkośnjch. aakĄi-
dek, druga z  krepy chińskiej
z maitszczo*nej karczkiem i faJttwmkami 
wyglądają bardzo młodotiamc.

Niemniej,, szykowny w swojej pro
stocie jest płaszczek weimi-any w pa
stelowym M orze, uzupełniony skrom
nym. kloszowym kapelusikiem w tym 
samlm tomie. Nina.

Sukienki dla podlotków.

Z  nygjeny i pielęgnowania urody.

Piękne oczy.

doszyta do

«pciasz jesienny z nierówną krysą.

na .rozmaite omaaje 3 zmiany temper-a- 
furyj ,-ak to jużSw poprzednim artykule 
z. działu m m  wt kazatliśmy, objaśnia- ! 
jąc tajemnice płaszczyka trcjjtó coał.

W podoimy sposób kompletuje się , 
suknię i kostjium. Zasaduacaa całość, | 
te spódniczka i żakiet .sporządzone z j 
tego samego muter MU. ja.Mlo widizSmy i 
na flhtoiie 1. Na dalszych ryetoach
2. i 3. widzimy' dalsze częśoi składowe j 
tego kompletu. Rycina 3. aamajanda 
nas 7, .fcaStycziilrn wykonaniem spod- 
naezkj do kosijumu. Alby leżała nie- 
nsgramie ‘noaKpi ej jest dkusryć ja do

Dwie
s*ych.

snkn.e

«w ó w , 14 . eiteipnfe.
' Niewiele oeób zdaje sobie •najeżycie 
sprawę, od czego z w $ fy  piękność oka. 
Dlaczego niektóre oczy7 są pełne wy
ra, zu, 'żytwe, ri®iwme, to anów melan
cholijne, majestatyczne Itdj Odpoiudedż 
iiie jesf tak łaih.a, gdylż bkładagą się. 
na to rażnuaite crzy îmikt, pirzyezem 
ĉlyu w najściśtejszem znaczeniu pnzy- 
inąda właściwie bardzo ttSwidika 
rola, Z wyjątkiem' jakichś poważniej
szych defektów' jabłka ocznego, które 
natoalmie są poważurym błędem pięk
ności, w -oczach hońmlilWćłi właścroue 
u i oma dużej różnicy, jeśli si| .je otoser- 
wuije same dla siebie. Kdlar tęcżówiki 
^tanowi jeszcze bajważtttóejażą, różnicę, 
obok tego jeszcze może być mowa o 
większej lub nmisjszej źrenicy i zato&r- 

t wieniu białka ocznogo. Pozatem (jed
nak każde jabłko oczne' jest do dru
giego podobne 

' 'Ważniejsze dla wrażenia ogólnego 
jest oitóezenio okArfA więc w pierw
szym :rzędzie . wyśc.ió3\ka tłuszczowa, 
wypełniająca jamę oczną. Jeśli jest za 
obfite, K> wypycha gałkę oczmą na 
wirzch •» wówczas oczy są mdnPęmje 
wypukłe, c o . szczególniej Mme wystę- 
jrnjó przy cherubie Basedonyrj..

. Gdy 'wyśoiołka ta jest z!by:t Skąpa, 
to gałka oczraai ^apadia iza głęboko i 
nadaje oku \vyra,z_’ ęierpiący.

Wielkie 7tnacat>ti« posiada obwód 
powiek, od ich formy zależy także for
ma .i wymarz oka. W dał-szym rzędzie 
na. piękność oka składają, się brwi 
i rzęsy oraz muskuły, otaczające jamę 
oczną, a wreszcie najada noea.

Zaclrodzi pytanie, c z y  nowocześni 
kosmetyka p ^ a d a  środki d!la korek- 
tury oczu? Wiele osób ma nicprzczwy- 
ciężońy łęk przed wszystkiemi proce- 
dora-ini., dotyoząicemi ocziu. Jest Aj jy  

j dżęgpi sługztne, bo oko jest jedpym z 
Mjcaninicijszyeh organów.

Jednak jak już wynika z te®o, co 
wyż|j powiedźiiane, przy 'tych kosmęt 
tycznych aabiegacfi właścirwic samo 
óko nie wnbod®

Natoniiadj można pirzcyjaiawadzić ko- 
retoturę powiek. J tak, gny oczy są 
zanadto wypukłe, można temu zaradzić 
przez lekki® zaąjjycic zewnętrznego 
kącika powiek.

Zanikowi: wy ściółki ' ‘łuazczilwrj i
spowodowanym nifeSn żapaftłijtm oczom, 
można zapMbiedz przez pudniesienio 
ogólnego stanu zdnnwia. Szpecące 
podkowy i woukł pęd (oczyma można 
usunąć droigą operatywną przez na- 
cięde i ściągnięcie skóry p.pd doliną po- 
wiieką. Także przez ukudięcie nadmier
nej wytścióliKi tł uszczem ej zapobiega 
się tworzeniu worków pod. oczyma,

Niieinniiej można drooą. operatywną 
usuatąć znia-rBsczki na powiekach przez 
nacięcie ISóry i iwyprężeniie jej, przy- 
ez,e,m szew unieszcza się niewidcczmie 
tuż nad rzęsą.

Korcktńry nasady nosowej, . jafcoteż 
muskułów. 0ą także do prjKsprowadze- 
niai. -iNiemniej - nie należą jiijż dziś do 
rzadfcośc.Lkrrektuiry brwi, którym na
daje się kształt dowolny, zwłaszcza, 
gdy są one zbyt bujne łub zbyt sze
rokie.

Próbuje się też obecnie wszczep Lania 
wióisów d'o brwi i rzęs, z nieszczegól
nym . jednak skutkiem.

ZsMniB oiperaterzy mogą łeż prze- 
prowadzić -korek,tunę połbżtóńa jabłka 
ocznego, a szczęśliwe operacje zeza. są 
już rzeczą powszechnie znaaią.

Alia.

Dna ,iQdKT* Naprawdę złotemu t mgnr 
niezawodzącemn sercu Czytelników ium 
szrch polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku- lwowićiim, matkę legionisty
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran — znajdującą się obecnie w obii
ozu Śmierci głodowei- Ni-szcsęśliwa oU-
ruastka jeat iwdio ciężką kaleką, tac, ź*
zupehiur najdrobniejszej nawet kwoty qm.
jw w  ioożta j a  Edpraccw. S Datki przyj
muje Adarniatroicja dlą ^llada obrońcK
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Psie wędlltiy w KiaLacn
Warszawa, te ś-eiipin™.

(e) 5V KjRcsififi feomfiisja Złożom. z 
uaJtoników Tow. Opktoi met w ierzba
mi! przeprowadziła wissylfcfcie 4  miej
scowego rakarza i prócz nicatyclraiiych 
ifippSrakóttr i iroołając&ga o pomstę do 
niiciba o®6toego etau  aattitecnego, zna- 
lazJfes w ,3 'odolk: <fość dużego 'rozmiaru 
masżynką (Ja lwia miąwt jnarytwiei 
•tenią do dębowsj deski, na ‘której zina- 
IjjSspio ś W y  mjeloinego uikjsa.

.,CZiiż)by tam odrazru wyrabiam fckł 
:basę?“ —  ziapytuje .„Gazeta lvi‘deciKa“ 
i Mzkotda, że pytami® to poizostawiu baz 
odpowiedzi. —-  Wyszło nadto o,a jstw, 
żej rakarz tan aprzedai torelaukim rże- 
żniiklom 6 m  aanuiiutyoa niewątpli
wi* paią padliną i Kielcza/nie .aspRJuld 

rfśtj temi =te(J,dlilnlkwqai. terracan ego!

GIEŁDY.

car ja 492 1/2, D an ja  683, N orw egja 683, 
Szwecja 685 1/4, Praga 75 3/4. Rumun ja  
15.55, Niem cy 610, W iedeń  359.

GIEŁDA LONDYŃSKA, 
f ondj u 13. sierpnia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 4.85.46, Kanada 4.85.18, H oiandja 
12.10.43, Francja  124.24, B clg ja  34.902, 
W łochy 92.81, N iem cy 20.380, Szw ajcarja 
25.218, H iszpanja 29.08, Dirnja 181.86, 
Szwecja j 8.1.30, N orw egja 18.1.86, Por- 
liigalja 192.90, H clsingfors 16.1.81, Ateny 
34.42, W iedeń 43.30.

OBROTY PRYWATNE^
. Lwów 13. sierpnia.

Tendencja zw yżkow a. Obrót ożyw iony. 
W ALU TY: D olary am eryk. 8.88.25—

8 88.75,, dolary kanad. S.SŁ.Są— 8,8u.0O.

koron y  czeskie 0.26.50— 0.26.75, „zylingi 
austr. 1.25.50— 1.26 00, leje t.05.33—  
0.05.66, franki francusk. 0.34.50— 0.34.80. 
franki szw ajcarskie 1.71.50— 1.71,75, fu n 
ty szterlingi 43.40.00— 43.60.00, czerw ien
ie  sow. za jeden  25.50— 26.60.

Z Ł O iO : 20 koron  36.40.00—36,70.00,

20 franków 34.40 00— 34.70.00, 20 marek 
niem, 42.4C.00— 42.70.00, 10 rubli rot,.
16.80.5-47*20.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50— 0.6C.00, 
5 koiv austr. 3.48.00— 3.52.00, flor. austr. 
1.74— ] .75, ruble rosyjskie 2.28— 2.90, 
kopiejk i za rubel 1.40— 1.15,

RH
w B E
pcishiiej

W ąrst-iw * 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
a) Papiery państwowe. 5 proc. pożyczka 
cioiarowa (dolarówka) 9 1 -  89 1/2, 5 prc. 
pożyczKŁ konw ersy jna  67, 5 prc. p oży 
czka kole jow a  1925 61.90, 6 prc. p oży 
czka kole jow a  1Ó4, 8 prc. L isty zast. Rku 
Gósp. Kraj. 94, 8 prc. I.isty zasl. Bku
R olnego 94, 8 prc, Listy zast, Polsk. Bku 
K om unalnego 94, 4 prc. poż. stabilizacyj
na 92.

b) W alu ty i dew izy: B clg ja  123.69,
H oiauaja 356.80, L ondyn  43.18, N. Jork 
8.88, Paryż 31.76, Praga 26.36, Szw ajca
r ja  171.22, W iedeń  127.37, W łoch y  46.52.

Warszawa 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Bank D yskontow y 134.50, Bank Polski 
I 8.1 1/2, Bank Zachodni .37, K ijew ski 80, 
Elektr. D ąbrow a 78 1/2, E lektryczność 
84- W ar. T ow . Cukr 63 1/-2, Łazy 8, W ę
giel 09 1/2, Nobel 83, Cegielski 47, L ilpop 
43, M odrzejów  43 1/2, NorbTn 230, P a ro 
w óz TI. 39, P ocisk  9, R obn  12, Rudzki 51, 
Starachuwice 56 1/2, Zawiercie 27, B or
kow ski 16 1/2.

g i e ł d *  z u r y c h s k a
Zurych 13. sierpnia. (Tel. G, P .j Paryż 

20,30, L ondyn  26,22, - N. Jork 5.19 1U, 
Belgja 72.25, W łoch y  27 17. H iszpanja 
86.75, n o la n d ja  208.32 1/2, Berlin 123.70, 
W iedeń  73.27.56, Sztokholm  139.10, Oslo 
138.70, Kopenhaga 138*70, Sof ja  3 75, Pra 
ga 14.39 1/2, W arszaw a 58.22 1/2, B uda
peszt 90.56 t/4, Ateny 6.74 Konstanty
nopol 2.66 5/8, Bukareszt 3.16, Helsins- 
fórs 13.98

GIEŁDA PARYSKA.
Parjrż 13. sierpnia. (Tel. G, P.) L on 

dyn 124.25, Ń. Jork 25.59, B clg ja  366, 
H iszpanja 427 1/2, W łoch y  133.85, Szwaj-

L. 74.654 Te Sęku

Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddział we 
Lw o wie uwiadamia F. T,: .Subskrybentów, że efek
tywne obligacje 4 proc. premiowej pożyczki Inwe
stycyjnej będzie wydawał

do dnia 31. sierpnia b. r.
Sztuki niepodjęte do tego terminu zostaną zło

żone ae depozytu P. T„ Subskrybentów za policze
niem należ, tości depozytowej

SIA ft I  APAtHY vK tEtl ł E
SW-EDZllE

f U  W  A

O K A Z JA !! K O R ZY S TA JC IE !! 
RUDO LF NEUWELT

K A P E L U S Z E

BOT 40
WySJMIlj/

wte L w o w i e ,  C h o r ą ż c z j  z n a  1 8 .  T eł., 8 — 3 3 .

Dostarczą:

IflPTUsilfflń m Slriii oryginalny Fęiedrichswerther 
Ili U ł . Il U/U Jljf lierg, Nordland, Engelen (Gór

na Bawarja).
7 jSJ*fc .nniHiallSifl 1 Grodkówieckie wczesne, Miku- tjm UJ I .Helcie, , wczesne, Puławskie*

wczesue.
PEIKUS ŁOCHOW A. .
WiERZBIEŃSKIE.
Kazimierskie, Bańkowskie selekcyjne, W ło- 
szahowskie, Rogalińskie, Wangenheim, Zee- 
landzkie i t. d.

M i t  BWiiit: SEL-<fi&fcS:
BO ŁOŻNA ZALESKiBGO, Ostka Łopuska, 
Ostka Miku Teka, „ZABORZĄNKA", Złotka 
prof. Miczyńskiego, Ostka Biała Puławska 
Nr. 217;, Udyczanka Podolanka, Lwowianka, 
Banatka, „Uiigar" Kirschego 
bFZOSiNE. —• Sva orska .„Słoneczna" 11., 
Svalófska „Korona", 3 yałotska „Pancerna“IIL 
Svaloiska „Stalowa"

Bogatka, Dańkowską selekcyjna, Dań- 
kuwska Graniatka, Konstancja Kazimierska, 
Puławska W  /sokoli fewka Nr. 189, Sąua^eh- 
ead Grodkowtcki, Wysokolitę > ka Sobie- 
szyńska. ■

Pszenice Stieglera Nr. 22., Sonotka 
zwycięzca.

Eleeta, Litwinka, Książę Hatzfeld Hilde- 
branda, Edel „Epp" Bielera, Cri.even, Dick- 
kópf Heila P. S. G. Heita 1 Dickkopf.

Pszenice SanJom Wielkop. Hodowli 
Nasicn „S. 2.“ , „S. 3.“, „S. 15.“ i inne.

Dostarcza również: pierwsze i drugie edsiewy kwali
fikowane wymienionych odmian.

ZBOŻA SIEWNE, starannie oczyszczo
ne, dorodne, jednolite .odmianowo, po cenach 
o 10% —  15°/0 wyższych od cen targowych.

Przyjmujemy zamówienia od 100 kg. w zwyż.

Skutkiem rozszerzenia Przedsiębiorstwa i ustano 
wienia S T A Ł Y C H  J E D N O L I T Y C H  C E N
W V S P R Z E D A W A Ć  B Ę D  Z JE F ) R M A

,j cen delychczesewych 401
W  S K Ł A D N I C A C H :  ■

B O R S 4lL1NO 
H M  k HUfflJSK, 

FILCOWE KRA I. 
WEŁNIANE

MARYNARKI
CZAPKI

DAMSKIE
W M I10

w
u .

'i i
rt

D Z l ĆINNE

? m n w

PI Marjpcki Ul. Kaa^tr erjsowslca U!. Kra Icawska III. G ród ecka
prjeotun — OtJBIJn’* przRfl »rr, ' pr̂ odtsrn *— obacnfe prz,diem — obsenio

Złotych Z»1 - tśłf Złotych żłolych
7 4 '  — 4 5  — --------  ■ ' .. _*__ _ — — j __; - - . — *-—
68* - 3 7 -5 0 6 8  — 3 7 -5 0 6 3 ' - - 3 7 -5 0 6 8 - 3 7 -5 0
4 5 ' -  - 2 7 '— 45',— 2 7 - - 4 5 — 2 7 — 4 5  -  " 2 1 '—

J 2 1 - ... 1 7 '5 0 2 1 - 1 7 -5 0 '21-— 1 7 -5 0 2 1 * - .1 7 -5 0
. 1 9  — 1 5 '— 1 9 — 1 5 — 1 9 - 1 5 - - 1 9 * - 1 5 -—

( ■— *— — •— 1 6 — 1 0 — 1 6 — 1 0 * - 1 6 * - 1 0 -—
2 0 ' 1 2 . - 2 0 ' - 1 2 — 2 0 , § 1 2 * - 2 0 * - 1 2 '—

7  5 0 4 - - 7 -5 0 4 ’- 7 -5 0 4 * - 7 -5 0 4 ‘ —
2 0 - 1 1 -5 0 — .—  . ' _____■ -----r- ’ m .

_ „ — — 1 5 — 9 -5 0 1 5 - 9 -5 0 1 5 * - 9 '5 0
\ — •— 1 2 — 7 -5 0 1 2 * - 7*50 12  — 7-5ft
j 2 5 - 1 5  — 2 5 — 1 5 — 2 5 - - , 1 5 - 2 5 - - 1 5 '—

1 8 '— 1 0 - 1 8 — 1 0 — 1 8 * - 1 0 * - 1 8 * - 1 0 -—
1 5  ‘— 9 -5 0 1 5 — 9 -5 0 1 5 * - 9 -5 0 15* 9*50
— — ■—  ; 1 4 — 8 ;5 0 1 4 * - 8 -5 0 1 4 — 8 -5 0
— — *— 1 0 — 6— 1 0 - - 6 - 1 0 - 6 ‘ —

i .1 2 '— . 9 - _____ — . _____*______

1 - 1 (MM — — 9 — : 5 #
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Uboga staruszka, £3 lot Ucząca, kaleka,
ma amputowaną, uogc i uszkodzoną rąką, 
wskutek czego iest zupełnie niezdolną do 
pracy, proś o łaskawą pomoc. Datki skie
rować należy do Administracji, dla starn- 
pzki kaleki.

:k f. i ̂ {r A /. i i  A F O L A -■ A. i ;'j n.i 1.3- Lj=8. ;.r . fcijii f

I KORESPONDENCJA 
12 groszy za wyraz. I

DZIESIĄTEGO prosiłem o list po»te re- 
stentc, nie rnznmMSm milczenia. Cze
kam . Stan, A578

I POSADY POSZUKIWANE,
3 grosze za wyraz.

STARANNIE, szybko 'po  cenach kcnfcurou- 
esinych  przepisuję na maszynse. Fran
kowska, Jachowicza 26 I p. ,ua lewo.

6530-y

K ŁO D A, m ie l- gospodama, przystojna, o - 
sóbjśa zajmie się jwspodarką dom owa u 

J  •samotnego, kulturalnego parna iz-a skrom
nie wynagrodzeniu. Zgłoszenia, listowne- 
P. R. P. Jaim-nica', pocz. Stanisławów, 
.fanko-wslka- 6óoS

OGRODNIK, lat 26, z 7 letnią, praktyka i 
• bardzo dobrym i świadectwami posBufru- 

j»  .posady samodzielnej przy ogrodzie 
jarzynowTł-kwwtowo-baucilowym w ‘m ie
ście łub na wsi pod .miastem. Może pod
lać się założenia nowego ogrodu jarzy
no wo-fcwiatowo handlowego. Konstanty 
Pawfezy.n w Turzy W ielkiej poczta So
kołów kolo Stryja 6561-3

[ WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. 1

POSZUKUJE się do nowo urządzonego m ły 
na handlowego w Horodeni-.tr nadmiyna- 
■rza. Tylko pierwszorzędne siły. z (poda
niem  dotychczasowego zajęcia i referen
cji, zechcą wnieść oferty pod adr. Press- 
ner. Haber i Ska, Zaleszczyki- 6519-5

POSZUKIWANI ZASTĘPCY prowincjonal- 
* n i ma w oj. Lwowskie, Stanisławowskie, 

Tarnopolskie i W ołyńskie dla sprzedaży 
duńskich wirówek do mleku „T itan" i a-
kwirowania wiejskiej klien-iell. Inżynie

rowie KAZIMIERZ i BOLESŁAW  NEY-
MAN. I, wów, Ghorążczyzny 6, Teł.
54— 02 61-95-3

r MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

PANIENKĘ z dobrego domu katoliczkę 
najchętniej ze sfer ziemiańskich z calem 
ulrzymeniem przyjmę- Bliższe informa
cje 7. grzeczności plac Trybunalski 1, 
drzwi 3, lub listownie do redakcji pod 

, I. S. 6-571-2

UCZENICE przyjmie intehgeu.tra wdowa 
do obszernego, frontowego pokoju. ?. ob
sługą i utrzyma niem, (.akże pomoc, w na
uce m ożliw a. Zgłoszenia: Wahrsuge- 

.* rowu. Łyczakowska 58. G577

POSZUKUJE s-uchego magazynu możliwie 
dojazd kolejowy blisko dworców Lwów. 
J’o.spiesznc‘ zgłoszenia .,Magazyn'* Adm i
nistracja „Porannej" , 6557,

■ MM J

I KUPNO I SPREEDA2.
12 grosz? za  wyraz.

MAJĄTEK lasow y (rębny) 900 m orgów  
w w schodniej M alopolśće do sprzeda
nia. Biuro Pośrednictw a D rohobycz, 
Piłsudskiego 2. 6552-3

FORTEPIANY, pianina p ierw szoo  ędn y ch 
fabryk zagranicznycli na różno ceny 
sprzedaje, m ienia: 1 tartak, PiLsu* takiego
2 1 ,1 . p. 0296-10

lak ę  -łatwo
śnieżno bia łą 

bieliznę

I R 1

; BfOBlSłSW MWMU
i koncesjonowany budowniczy
| LwbwjLeezcżyuiskiego 42 wykonuje yrszel- 

kie Tofooiy w zakres budownictwa .woho- 
i dżDee. ' 656i)

IŁO  jest cieszyc 
się zawsze wido
kiem świeżej i 

ślicznie upranej bielizny.
Każda gospodyni może
obecnie osiągnąć wspaniałe 
rezultaty, nie narażając się 
na wydatki,duże umęczenie 
i niemiły zamęt w domu.

K to s ię  trzym a  now ego system u  p ia n ia ' -tryu m fu je i 
'/■ radością powitały kobiety nowy rodzaj mydła,
spełniającego prace rąk ludzkich w formie ulepszonej, 
która wyklucza tarcie bielizny.

Rinso rozpuszcza się szybko w wodzie gorącej. Piana 
jaką wytwarza jest w najwyższym stopniu aktywną 
i -łagodnie przenika przez każdą nitkę.

B ie lizn a  p ie r z e  s ię  . . .  m okn ęc  /
Można osiągnąć maximum czystości bez pracy i wysiłku,

piorąc bieliznę przez 
moczenie jej W roz
tworze Rinso. Rinso 
pierze w eałem tego 
słowa z n a c z e n i u  
“ gruntownie,” n ic  
nadwątlając tkaniny. 
Staranne kilkakrotne 
spłukiwanie bielizny 
jest najważniejszym 
punkiem

P R Ó B K A  D A R M O
KUPON. i, SkrsynfcaDo firmy* “  Stjaolajt ”

Pocztowa 470, Poczta Aiłowrw. Warsa____
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Ripso, 
wystarczającego na próbne pranie.
Imię i nazwisko........................................................ ............... ...........

G-P.L.ąS (Uprasza się; o wyraźne pis*nje.)

1*. S. Hudson Ltd., Anglja

FORTEPIAN EOESENDDRFERA
czarny, „,7}ś oktaw, angielska mechąiiikji, 
tiajnowj-zy rn.odcl okazyjnie sprzedam': 

HAN AK, Piłsudskiego 21, I, p. 6551-3

I R O Ż N E  D O N IESIEN IA . 
10 groszy za wyra*. 1

BENGLOTY -18. z-ł.. Pomidory ■ 12 ;zl., Jabł
ka, gruszki Etnlowo 10 ż-L, .Dereń 12 7.1., 
.IlióJ psżczelu-y tegoroczny 20 zł. w ysyła 
N. Itićsel Zaleszczyki,- 6505-6

DER EN do smużenia i na nalewki 12 zł., 
rcn k lody 18 zł'., jabłka, gruszki i p om i
dory  10 z?., m iód pszczelny 19 zł. w y 
syła w 5 -c io  Klg. koszyk. lTsuiko za za
liczkę 1. Falek', Zaleszczyki. 0530-4

B A JC U JC IE !
nasienie zfeóż przed siewem

tylko

„BAJCĄ SUDH0FFA“
Świetne w;> nikt. Liczne 1 s ‘v po
chwalne. Dziesięć razy tańsza od 

zagranicznych.
W ysyłki: JAJM S U D H O F F  
Lw ów , Ak d em icka Nr. 8 ,

W Hrebenowie,
pięknej lesistej okolicy górskiej 
kilka pokoji w pensjonacie zai 

S raz cło wynąięcią. Info macj- 
! udzieli: Pocztowy Dom Zcłro- 
! wia Hrebenów koło Skolego

siłifl smaieu i mmi
9n i s « r M 3 r  ŁJ<r% I f  a  Dow H aniilow o-Kom isow y
r i r m y  u ^ *  n a  -  h e n r y k  r a p p a p o r t

z  p od  nr. 22 K ościuszki na Kosę uszki 14 tetef 30 17.
STRJĘYŁKI Topol-nica. Pensjonat „Irena" 

poleca pokoje umebl. z  wykwm tnem  u- 
Irzymaiiieni przez sierpień', wrzesień.

6-560-3

! UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w oj- 
j stów ą- P- K. U. Etuaza.cz', Rubin Iróld- 
. stiluib. 6569-3

FUTRA w szelkie’• wykonuje starannie, gu- 
slow uie, suimenuję, dogodne • spłaty 

i Pracownia Futer Kairoła Schflrera. Seua- 
j '6572-10

i Df. ma D siameiMa ~
i powróciła 1 ordynuje w chorobach .wewn. 
! i dzieci, iye Lwawię, ul. Hlęboka 15. Tel. 
i Nr. -4306 Szuzepderne ochronne. —  Lampa 

kwarcowa. 1546

Z N  Su
Psnsjonat „7.0FJ2WK^
znany od  szeregu łat, pM ecn p o k o je  
s.erpieu i wrzesień. K uchnia d o b o ro  

na żądauia jar?- -a.
ISf.ci sezon  znec^nlo tańszy,

ua
wa

Okazja.
Około 50 kainieu-itt w iediiisktdi. lad-

■nyiih w  różnych" dż ieln fcach ,' pojedymcz •< 
do sprzedaży. Wfimrikt .30 .proc- 'cen y  za- 
ra-z, na wypłat 10 jo  20 tai: W y-'
jaśuień udziela pyijękója.' Hotelu Disdon- 
bach XIV. D.icfanł>ach0as5e-. 86. lełefc-n 
81-5-17- -w • W iedniu. 6562

Magirstrąt król. ałot. miawta Lwowa.
Łm. 68645/28- 

W- VII.
W c Lwowie, tlifia 11. .ficrpuia. 192S 

KONKURS.
Z dniem 1 września 1928 aa do obj-aeie 

w Miejskich Zakładach opieki nad dziećmi' 
przy ul. ICadeckiej posady nantzyciela i 
Maiczyoialbi wychowania lizycauagp 
chłopców  i  dzięw cząl w wieku szkolnym, 
za  wy-negrodzeniem pil -5 zb za godzinę.

Nauka wyohowania fizycznego odby
wać się ma- dla chłopców  w 3 oddziałach, 
-zaś- u .dz.ęwcziit w 2-óclj odĄzia-laeh po-.!! 
godziny tygodniowo- Padęuia ukwybfiko- 
wainych kandydatóAyjok) o . iwuląn-ię ly«-b 
posad należy sikladu.ć w VII. W ydripłe 
MagŁu miasta L w ow a ..pl. Halicki 10. I. p 
do dnia 25. sierpnia 1928 i-

Dr. Matekiewicz w. r 
6366 Zas-i.iępc-a Korrriftar/a liządu

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy inilimełt-owy 

(S7.t*r. 30 niai.) ogłoszenia zw ykle za lek- 
hlrm 12 g r„ za wiersz 1 - szpalt, luiłime- 
Irowy (szer. 00 mm.) nadesłane 35 gr., 
7.:n wiersz 1 - szpall. m ilim etrow y (szęr.
00 mm.) po kron ice 40 gr., za wiersz
1 - szpnlt. m ilim etrow y (azei-, S0 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, drinł ekono.

miezny lt«l.) 50 gr., za wiersz t  - szpalt, 
milimetrowy (szt-r. 60 mm.) w nrtyknlaeh 
100 gr.. za wiersz T - szpalt, milimetrowy 
(szer. 80 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłosgcnia .».i słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencjo 12 gr„ prywatne zn Mo
wo 12 gr., dla potczcbnjaeych pracy tub

posady 3 gr., eała słroija ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniówej 150 cl., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłó-s kicm (1 - sza) 570 zł. Ogłoszę- j 
rtla zamiejscowe 30 proe. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zasłrzeżonem, oglo- j 
szenla osobna stojące i bez numeru doił ! 
czgmy 25 proc. Giipawicdzialaośct za ter
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nic bonifikujemy. —  Uwaga: 
Kołnipny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostawa na miejsc* lub prze-

stUsh pocztową . , .  , zł. 5.M 
Bez dostayry zJ. Ago
Za granica cł. 7.on
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